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RE Prenumerata wynosi: 
jt A na caty rok | na kwar jesi 
o= łą w państwie Austryackiem h RM ASG. patanen ge 
PA owi NieIĘCKIEM tak ee Ma A + Eole „28rzłr, EELER i 
* mh o Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
k. PARI państw należących do związku pocztowego SDB. 32 złr. 8 złr. | 3 złr. 
_ Frenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
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dzi przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza si dsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne S nie podlezśją opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nic przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 5 


SAB Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
gidzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Kraków, 23 Marca — Piatek. 
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Prenumeratę przyjmują: i 
Administracya „CZASU: w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę 
księgarnia Ri A Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej ch ukiennicach obok filii pocztowej. — Ogło- j 
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za SKR 
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. — Wadestane (na 3 stronnicy dziennika) od miej- - 
sca wiersza drukiem drobnym po 80 cnt. za każdy raz. — Bołtączenia do „Czasu (prospela cyr 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, A cent.. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nades a Ke 
kazem pocztowym. — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „O A> 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L 4; w Paryżu wyłącznie p. m, 
Rue Clément 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonićre 38); w WIEN pp- 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroc A 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 

"H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp. 
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k Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia 1go kwietnia 1883 r. 
_ Z przesyłią poczłową w państwie 


O ORAZ 


Austryackiem: 
A na pół roku na kwartał na 1 miesąc 
h złr. 12 złe. 6 złr. 2:50 
| Z przesytką pocztową do Niemiec : 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


A Prenumerata liczy sie tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w. miesiacu. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 
Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
. każdego Numeru.. 


" Kraków 22 marca. 


Przegląd Polityczny. 
i 
j Gazeta Narodowa donosi : 

„Wczoraj odbyła się w Żółkwi konferencya de- 
legatów Rad powiatowych: żółkiewskiej, rawskiej 
i lwowskiej w celu porozumienia się co do kwe- 


tyi, jaką metodą należałoby prowadzić dalej sta- | 


rania o budowę linii kolejowej Iiwów-Żółkiew- 
Rawa, ażeby staraniom tym zapewnić pomyślny 
skutek. Postanowiono starać się w właściwej dro- 
dze, ażeby kolej ta wybudowaną została kosztem 
państwa, jako. linia wojskowa dla połączenia Tiwo- 
wa z koleją Jarosławsko-Sokalską, która jest o- 
beenić zupełnie od granicy moskiewskiej odsło- 
. niętą. Przy ankiecie, odbytej w r. 1881, wskazał 
reprezentant ministerstwa wojny budowę tej linii 
jako niezbędną,.*: -- = SP Z 


„Parlament austryacki już teraz zupełnie uży- 
wa Świątocznych feryj, albowiem onegdajsze. po- 
siedzenie Izby wyższej było ostatnie przed świę- 
tami. Cisza też nastała w polityce wewnętrznej 
austryackiej, jak zwykle co roku o tej porze. 

Według: Fremdenblattu za dni kilka uda się 
polityczna komisya lustracyjna na przestrzenie 
Podgórze - Żywiec, i Kraków - Skawina - Sucha dla 
dokonania oględzin i załatwienia niezbędnych przed 
rozpoczęciem budowy czynności. Prace jej, które 
potrwają kilka tygodni, nie wpłyną bynajmniej 
ną termin rozpisania oferty na budowę tych linij, 
owszem rozpisanie nastąpi już w bieżącym mie- 
siącu. Rząd zastrzega sobie, że budowa musi być 
rozpoczęta w bieżącym jeszcze roku. 


r. SRA 


Ostatnie wypadki londyńskie miały spowodować 
Gladstona do wzięcia inicyatywy, celem do- 
prowadzenia do skutku międzynarodowej przeciw 
anarchistom ustawy. Obecnie dzienniki informo- 
wane zaprzeczają tej wiadomości. 
„Zapowiedziane zmiany osób w angielskim ga- 
binecie już nastąpiły. Następcą lorda Spencera, 
który był prezesem tajnej rady, został liberalny 
a ael ingford, który dawniej był ministrem 
andlu. 


_ Dzienniki berlińskie rozpisują się z wielkim 
żalem o ustąpieniu ministra marynarki Stoscha, 
wyrażając mu przy tej sposobności jak najwię- 


przyjętem zostało z niechęcią. Utrzymują, że wy- 
bór ten nastąpił w tym celu, aby zapobiedz ró- 
żnicom rang w wyższych sferach marynarki. Je- 
nerał Caprivi Caprara de Montecuculi urodził się 
w Berlinie z początkiem roku 1880. Ojciec jego 
był wyższym urzędnikiem sądowym. Čaprivi u- 
kończył w Berlinie gimnazyum Werderskie i wstą- 
pił podobnie jak Bronsart do pułku cesarza Fran- 
ciszka, później należał do wielkiego sztabu jene- 
ralnego, podczas wojny francuskiej był szefem 
sztąbu jeneralnego dziesiątego korpusu, odznaczył 
się nad Loarą, był następnie jakiś czas szefem 
wydziału w ministerstwie wojny i uchodzi za je- 
dnego z najlepszych oficerów niemieckich. 
Nordd. Allg. Ztg zamieściła d, 21 bm. artykuł, 
zaczynający się następującemi słowy: „Donoszą 
nam z Rzymu, że papież okazuje życzliwość swą 
kardynałowi Ledóchowskiemu w ten sposób, 
iż oddał mu do dyspozycyi najlepsze komnaty 
w Watykanie, kuchnię. swoją i ogrody.* Dzien- 
nik ten dodaje od siebie, że ta szczególna łaska 
papieża pochodzi z błędnego mniemania, iż Prusy 
zażądaćby mogły od Włoch wydania Ledóchow- 
skiego z powodu ustaw majowych ; mniemanie to 
jest atoli bezzasadne, ponieważ Włochy nie są 
wcale. obowiązane do wydania Ledóchowskiego, 
ani nie chciałyby uczynić tego; Niemcy zaś nie 
chciałyby także żądaniem podobnem zgotować 
tanim kosztem męczeństwa Ledóchowskiemu, któ- 
remu jako reprezentantowi interesu polskiego i in- 
teresu Welfów (?) zależy na istnieniu walki kościel- 
nej. Jeśli między Watykanem a Berlinem nie 
przyjdzie do porozumienia, w takim razie ani 
papież, ani państwo niemieckie nie będą za to od- 
powiedzialnemi, ale różne wpływy, które wyzy- 
skują kwestye kościelne w interesie świeckim. < 


Nadeszła wreszcie w autentycznym teks- 
cie lista biskupów polskich, którzy otrzy- 
mali nominacyę na konsystorzu kardynal- 
skim d. 15g0 b, mo" ""* 
dla kościoła pol- 


pełnej męczeństw, -pamiętną » na. 


łączył dwie uroczystości: ogłosił nominacyę 


czternastu biskupów polskich i dokonał o- 


brzędw otwarcia ust synowi ziedi polskiej, 
odziasemu piurpurą kardynalską. 

A' więc razem akt pieczy i akt: wyłącz- 
nej łaski: zaopatrzenie w pasterzy obszer- 
nych krain polskich, oddawna pozbawionych 
normalnej hierarchii, i nowy zaszczyt dla 
episkopatu polskiego, który po raz pierw- 
szy dwóch posiąda przedstawicieli w naj- 
wyższej radzie książąt kościoła rzymskie- 
go. Gdybyśmy byli państwem i stali na 
szczycie potęgi, możnaby przypuszczać po- 
lityczne i dyplomatyczne pobudki w połą- 
czeniu tych dwóch aktów — w naszem po- 
łożeniu jest to tylko dowód, że naród, 
który najwięcej cierpi za wiarę, choć po- 
zbawiony sły i wpływu, pierwszorzędne 
w kościele zajmuje stanowisko; wiernością 
wśród prześladowania zdobywa sobie nowe 
zaszczyty i nowe dowody wyłącznej miłości 
Ojca chrześciaństwa. ! 


Chwała niech będzie Bogu, a wdzięczność | 
narodu dla Namiestnika Chrystusowego, 


który na czele nominacyi biskupów polskich 


ksze uznanie. Wybranie jenerała na następcę, | położył imiona pasterzy będących na wy- 


Mapy geologiczne, 
ich zadanie i względna wartość. 


mzĄCPOFOŃ 


(2) 
(Dokończenie). 


(Z tem wszystkiem mają karty geologiczne wiel- 

kie znaczenie w życiu praktycznem, a zarazem 

| jako podstawy przygotowawcze dla innych pokre- 

| wnych nauk przyrodniczych i geografii. I tu wiel- 

| kość skali wybranej charakteryzuje najlepiej ro- 

dzaj i cel mapy geologicznej. Pierwsze miejsce 

naturalnie zająć musi mapa ściśle górnicza. Skala 

jaknajwiększa 1:10,000, 1:4000, 1:2880 (najczę- 

ściej używane w Austryi) dozwala przeprowadzić 

rozdział petrograficzny jaknajszczegółowiej i za- 

równo w kopalni złota lub srebra, jak w obsza- 

rach naftowych lub polach dyamentowych tylko 

jaknajwiększe zbliżenie się do wielkości natural- 

nej czyli skali 1:1 może doprowadzić do założo- 

nego celu, t.j. ułatwić wnioskowanie z dat już 

zebranych, w którym kierunku, w której skale 

i w jakich warunkach tektonicznych szukać nale- 

ży odpowiedniego minerału, gdyż ułatwienie ta- 

kiego wnioskowania jest, jeżeli nie jedynym, to 

przynajmniej najważniejszym celem mapy gorni- 

czej. Cechą charakterystyczną mapy górniczej jest 

 nieuwzględnianie zazwyczaj najmłodszych utwo- 

rów dyluwialnych i alluwialnych, czyli zwykłych 

glin, piasków, żwirów i gleby rodzajnej. Te po- 

kłady nie grają zwykle żadnej roli w kopalniach 

rud kruszcowych, węgla kamiennego, soli i siarki 

i tylko na mapach łożysk rzecznych, które są 

gdzieniegdzie jak w. Natal lub w Indyach wscho- 

dnich i na stokach Uralu siedliskiem drogich ka- 

_ mieni, wyrwanych działaniem wody ze skały ro- 

|  dzimej, należy je z równą starannością rozgatun: 
| kować. a | 


Wiry 


Wprost przeciwne zadanie mają mapy agrono- 
miczne. Tu wartość karty koncentruje się w uwi- 
docznieniu rozpołożenia warstw najmłodszych, glin, 
szutrów, piasków iiłów, składających humus czyli 
glebę rodzajną. Nie sam jedynie petrograficzny 
skład i wiek geologiczny rozstrzygą o klasyfika- 
cyi zwierzchnich pokładów. Przychodzi tu w po- 
moc analiza chemiczna, która wykazuje, jakie sole; 
związki glinu, wapnia, potasu, sodu, fosforu i in- 
nych alkaliów przeważają w tej lub owej war- 
stwie i tem samem daje żądaną wskazówkę, ja- 
kie rodzaje zbóż lub roślin pastewnych można na 
niej uprawiać z korzyścią, a jakie nawozy sztu- 
czne lub naturalne byłyby tutaj: przydatne. 

Karty agronomiezne dotąd niestety w niemie- 
ckim są tylko użyciu. Francya pierwsza dała po- 
czątek zestawianiu map ziemi rodzajnej do użytku 
rolników i karty Delessea zasłużone znalazły u- 
znanie. Prusy poszły za przykładem Francyi, a 
pruskie ministerstwo handlu i rolnictwa postarało 
się gorliwie o kartę agronomiczną Westfalii, pro- 
wincyi Brandeburgskiej i Pomorza, jako okręgów 
przeważnie rolniczych. Co do dokładności, pruskie 
mapy Ortha przewyższyły nawet pierwowzór fran- 
cuski. Ę WA: 

Monarchia austryacka; pomimo olbrzymich ob- 
szarów zajętych w prowincyach wschodnich pod 
uprawę zboża, nie posiada dotąd kart tego ro- 
dzaju i na tem polu pozostaje jeszcze wszystko 
do zrobienia. Lepiej trochę przedstawia się w Au- 
stryl kartografia geologiczna planów miast zna- 
czniejszych. Kwestya wody do picia we wszyst- 
kich miastach stawać musi po kolei na porządku 
dziennym w miarę zwiększania się ludności i roz- 
woju przemysłu fabrycznego. Rozprzestrzenienie 
wody zaskórnej i powierzchnej jest najważniej- 
szym momentem do graficznego przedstawienia na 
planach miejskich. Sama istota rzeczy wymaga, 
że nietylko wierzchnie pokłady dylawialne i ALE 


wialne muszą tu być uwzględnione, woda bowiem 


rozpościera się odpowiednio do konfiguracyi nie- 
przepuszczalnych warstw głębszych, ich więc prze- 
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gnaciu, a ich uwolnienie postawił za pier- 
wszy warunek ugody; niemniej zaś dbały 
o dobro wiernych, dołożył wszelkich sta- 
rań, aby wyjednać ulgi i przywrócić w bra- 
ku wolności religijnej, przynajmniej te rę- 
kojmie, jakie daje normalaa hierar.hia i 
wybór pasterzy godnych tego urzędu. 

Ile to dzieło przedstawiało trudności, ile 
potrzeba było przezorności, jakiego umiar- 
kowania i ducha pojedńawczego, a zara- 
zem jakiej stanowczości, aby uzyskanych 
korzyści nie okupić niebezpiecznemi ustęp- 
stwami — to podobno pozostanie na zawsze 
tajemnicą dyplomacyi watykańskiej. 

Jeśli się nie mylimy, nominacya bisku- 
pów jest głównym, jeśli nie jedynym owo- 
cem cztery lata. trwających układów. Re- 
zultat to ważny, pierwszorzędny i pełen 
następstw. Jeśli dla polskiej społeczności 
katoliekiej jest to fakt, słuszną mogący 
budzić otuchę — jest on także dla państwa 
rosyjskiego pierwszym dodatnim czynem, i 
doniosłym wypadkiem nowego panowania. 
Rosya podkopywała. porządek wyznaniowy 
niezbędny dla samego państwa odkąd na 
swym sztandarze wypisała wobec społeczności 
polskiej, prozelityzm prawosławny i niszcze- 
nie hierarchii tak kościelnej, jak socyalnej, 
w celach wynarodowienia. W tem dążeniu 
rządy rosyjskie szły od dwudziestu lat to- 
rem rewolucyjnym: wszystko burzyć i ni- 
szczyć dla dzieła asymilacji religijnej i ną- 
rodowej. O ile ten program, te dążenia u- 
legną zmianie— nie przesądzamy. | 

P. Giers w czasie swego pobytu w Rzy- 
mie i gabinet hr. Tołstoja na to się tylko 
zgodził, co wypływało z zasad wyznanio- 
wości w państwie. Gdzie schizmy narzucić | 
nie można, tam trzeba uznać choćby ka- 
toliceyzm, a społeczności nie można pozba-. 
wić religii zwłaszcza w czasach nihilizmu 
i nie można w. Kościele zostawić bezrzą- 
du, wakujących biskupstw,. lub jak w Wil- 
nie nieprawnych zarządców, ale należy przy- 
wrócić legalną - hierarchię kościelną. Oto 
stanowisko rządu rosyjskiego, gdy zawie- 
rał ugodę— a choć daleko stąd jeszcze do 
przyznania wolności religijnej, do zaniecha- 
nia wszelkich zamiarów przeciw katolicy- 
zmowi zidentyfikowanemu w tych krajach 
z polskością — przyznać trzeba | że jest 
to waźny zwrót Ziyczyćby tylko należało, 
aby konsekwencya tych samych zasad, sza- 
nowania przez państwo wyznaniowości spo- 
łeczeństwa i hierarchii Kościelnej, = obja- 
wiła się nietylko na zewnątrz, ale także i 
w zastosowaniu wewnętrznem; aby admini- 
stracya nie poświęcałą względów wyznanio- 
wych w szkole dla względów rusyfikacyj- 
cych, jak tego daje ustawicznie gorszące 
dowody p. Apuchtin w Warszawie, że tu o 
jednym tylko wspominamy szczególe. 
Porozumienie co do nominacyi biskupów, 
które jest pierwszym krokiem na drodze 
legalności i prawa po tylu bezprawiach, po- 
pełnionych wobec Kościoła katolickiego przez 


bieg podziemny musi także koniecznie uwidoczniać 
taka mapa hydrografii zaskórnej. Konstrukcya pla- 
nów podobnych wymaga nadzwyczajnej biegłości 
w zestawianiu dat zebranych , zazwyczaj bardzo 
niedokładnych, bystrego zmysłu kombinacyjnego 
i stanowi najtrudniejsze i najbardziej mozolne za- 
danie dla każdego geologa z zawodu. — Prawie 
wszystkie miasta stołeczne zachodnich prowineyj 
austryackich znajdują się już w posiadaniu pla- 
nów wodnych. Działalności prof. Suessa, Dra Sta- 
chego i zmarłego świeżo radey Wolfa, zawdzię- 
czają Wiedeń, Tryest, Lublana, Praga, Pola, Grac, 
Linc, Buda-Peszt, Preszburg 1 Hermanstadt roZ- 
poznanie stosunków wodnych swoich najbliższych 
okolic. Stolice reprezentacyj wschodnich, jak Lwów, 
Kraków, Czerniowce i Cieszyn czekają jeszcze na 
inicyatywę ze strony reprezentacyj gminnych. 
Skala planów wodnych musli być jaknajwiększą 
1:4000 lub 1:2880 w naturze, gdyż wtedy tylko 
można uniknąć przesadnego 1 szkodliwego ideali- 
zowania i oddzielić wyraźnie sumę zebranych spo- 
strzeżeń od przypuszczeń, „jakkolwiek bardzo pra- 
wdopodobnych, zawsze jednak hypotetycznych, 
których nieomylność dopiero późniejsze rezultaty 
zdołają stwierdzić. A i 
Wszystkie wspomniane rodzaje map geologicz- 
nych, tak górnicze, jak agronomiczne 1 wodne, 
tudzież karty kolejowe, służące do uwidocznienia 
rodzaju skał, jakie pewna trasa kolei żelaznej 
miałaby przecinać, mają specjalny cel ściśle prak- 
tyczny, wielkiej doniosłości w rozwoju nowocze- 
snym gospodarstwa i przemysłu narodowego; ich 
doniosłość naukowa natomiast schodzi na drugi 
plan, a geologia umiejętna korzysta z mich, po- 
wiedzmy otwarcie, tylko przy sposobności. 
Inaczej rzecz się ma z kartami tektonicznemi. 
Większa część powierzchni skorupy ziemskiej jest 
pokurczoną, pofałdowaną, powyginaną wielowie- 
kowem działaniem sił orogenetycznych, biorących 
swój początek w powolnem oziębianiu. naszego 
planety. Obniżenie temperatury wnętrza ziemi 
wskutek wypromieniowania ciepła pociąga za sobą 


nictwa niemiecko - liberalnego , jako dobrą sposo- 
bność do wyrażenia swej niechęci względem Po- 
laków. Zdanie wyrażone w tym artykule, „że 
Austrya mogłaby w danym razie ustąpić Galicyi, 
a egzystencya jej nie byłaby przeto narażoną na 
niebezpieczeństwo* przekręcają W komiczny spo- 
sób organa niemiecko - liberalne, aby tylko wy- 
ciągnąć z niego jakiś wniosek, podający w po- 
dejrzenie usposobienie Polaków względem mo- 
narchii, a przytem ubolewają nad tem, że właśnie 
organ ks. Bismarka poruszył kwestyę możliwego 
odłączenia Galicyi od Austryi. j 


ostatnich lat dwadzieścia — ma także wyso- 
kie znaczenie w polityce zewnętrznej no- 
wego. panowania. Dyplomacya rosyjska u- 
przedziła tu dyplomacyę niemiecką w roz- 
cięciu problematów między państwem a 
Kościołem; jakiekolwiek są granice tej ugody, 
może się Rosya słusznie pochlubić, że pod- 
danych katolickich wyprowadziła ze stanu 
wyjątkowego; że niema już w państwie wa- 


kujących dyecyzyj katolickich, jak są je- 
szcze w całym obszarze cesarstwa niemie- 
ekiego wskutku niezakończonego Kultur- 
kampfu. 

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
z Rzymem, choć nie przynosi przymierza, 
przynosi jednak z sobą tę powagę, jaką Sto- 
lica św. zachowała w hierarchii świata. Ale 
korzyści te będą przemijające i złudne, jeśli 
porozumienie co do nominacyi biskupów po- 
zostanie tylko oderwanym epizodem i nie 
pociągnie za sobą ogólnej zmiany systemu 
wobec Kościoła katolickiego. | 

Wszak i za Aleksandra II przyszło do 
podobnego porozumienia, i nastąpiła nomi- 


nacya kilku biskupów, a po niej niebawem jach E ALAN 


nowe prześladowania, nowy opor pasterzy 
i ich banicya, a skutkiem tego wydalenie 
z Watykanu reprezentanta Rosyi. Nie chce- 
my przypuszczać, aby i tym razem ugoda 
miała być tak złudną i przemijającą. Zbyt 
długo obopólnie rozważano każdy punkt 
ugody, każde imię kandydata na biskupstwo, 
i naznaczano tę linią, do której z jednej i 
z drugiej strony dojść można. Stolica św. 
ani o krok dalej nie poszła, jak jej obo- 
wiązek wobec ludności czekającej choćby 
na częściowe ulgi nakazywał — ale rząd ro- 
syjski ma jeszcze daleką drogę, aby dojść 
do tej granicy, gdzie się kończy prześla- 
dowanie, a zaczyna tolerancya. 5 
Ostatnie doniesienia z Podlasia swiadezą, 
że porozumienie ze Stolicą św. nie zdołało 
wstrzymać prześladowań i przemocy wobec 


tych resztek unii. Wznowiony ucisk wska- | 


zuje, że kwestya unitów ikwestya jężyka 
liturgicznego z układu została wykluczoną. 
Ale dalsze prześladowanie unitów, a tem 
bardziej nowe próby narzucenia języka ro- 
syjskiego musiałyby w zarodzie rozchwiać 
porozumienie i walkę między państwem a 
kościołem tem silniej zaostrzyć, że do obro- 
ny praw Kościoła przybyło czternastu bi- 
skupów. 

Przypomnienie faktów z niedalekiej prze- 
szłości, postaci pasterzy mających powrócić 
z wygnania itych, którzy mają wstąpić na 
stolice biskupie — dozwoli nam wskazać 
warunki utrwalenia się modus vivendi mię- 
dzy Kościołem a rządem rosyjskim. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 20 marca. 
Artykuł Nordd. Allg. Ztg, omawiający stosunek 


I ac do Austryi, pochwyciły w lot organa stron- 


zmniejszanie się objętości warstw zewnętrznych, 
tem. samem więc fałdowanie się stwardniałych o- 
sadów morskich, które, wypiętrzone do znacznej 
wysokości, tworzą przy równoczesnem działaniu 
erozyi wody pasma i łańcuchy gór, jak: Alpy, 
Karpaty, Himalaya lub Andy. Warstwy różnego 
wieku geologicznego widzimy tu pogięte, poprze- 
wracane, nachylone lub nawet prostopadle do swe- 
go pierwotnego położenia stojące. Im starsze są 
warstwy, tem dłużej podlegały one wpływowi sił 
orogenetycznych, tem bardziej wyprowadzone są 
z pierwotnego horyzontalnego położenia. 

Nie na wszystkich punktach jednak jednej czę- 
ści ziemi objawiało się równocześnie to działanie; 
w Europie znamy już mniej więcej kierunki, 
w których pofałdowanie ziemi doszło do najwyż- 
szego stopnia. Są to linie łukówe przebiegu łań- 
cuchów Alpejskich i Apenińskich , Karpackich, 
Dynarskich i Bałkańskich, w których niema je- 
dnej warstwy leżącej horyzontalnie, podczas gdy o 
mil kilka od podnóża systemu Alpejsko-Karpackie- 
go pokłady różnego wieku spoczywają niezmienio- 
ne, od wielu tysięcy lat prawie nienaruszone. Karty 
tektoniczne są obecnie w pierwszem stadyumgenezy; 
zadaniem ich jest zestawić kierunki fałdowania 
się jednych i tych samych obszarów w różnych wie- 


kach, stopniowe sumowanie się skutków i, o ile to 


jest możliwem, przyczyny ograniczające to dzia- 
łanie na pewne stałe linie powierzchnie. Co do 
Europy, posiadamy zaledwie pierwsze szkice ta- 
kich map tektonicznych; co do Azyi środkowej, 
prace Stoliczki i Richshofena położyły fundament 
nieocenionej wartości; inne części świata. długo 
jeszcze na podobne zestawienia czekać będą mu- 


|siały. To są mapy czysto teoretyczne, gdzie skala 


z natury rzeczy może być jak najmniejszą, gdyż 
nie chodzi tu o szczegóły, lecz owszem generali- 
zowanie faktów zebranych na obszarach kilku- 
dziesięcio lub kilkusetmilowych, jest tu pierwszym 
niezbędnym warunkiem. Mapy tęktoniczne mogą 


doprowadzić do odkrycia nowych praw architek- 


toniki skorupy ziemskiej, ich rozwój będzie też 


czenia tego stronnictwa, 
rodowości nie przestanie ) 
obecnego: rządu, który na silnych oparty jest pod- 

stawach. 5 


map geologicznych — Z 


Dzienniki te, a na ich czele N. Fr. Pr. poucza- 


ją austryackich mężów stanu, w jaki sposób na- 
leży traktować agitacye polskiej narodowości i za- 
lecają naturalnie jak najenergiczniejszą germani- 
zacyę. Zapominają jednak, 
państwem niemieckiem, em Tabs 
buręów żyje wiele różnych narodowości, i że 
ideą ruchu obecnego jest zupełne i 
wnienie. 


że Austrya nie jest 
ale, że pod berłem Tabs- 


ch równóupra- 


Artykuł Nordd. Allg. Zig nie powiedział nie no- 


wego; poruszył on tylko kwestyę, 0 której od da- 
wna myśli wielu członków połączonej lewicy, to 
jest, aby dz ku: 
cislitawskieh i dać jej odrębne stanowisko. Mę- 
żowie ei jednak pragną wydzielenia Galicyi tylko . 
z tych powodów, aby p 


„Galicyę wydzielić ze związku prowincyj 


óźniej tem skuteczniej pro- 


agować mogli germanizacyę W innych prowin- 


Z tego już poznać można, jak nieszczere są na- 


rzekania organów niemiecko-liberalnych na wspo- 
mniany artykuł Nordd. Allg. Złą, 2 
poczyniłoby stronnictwo to wszelkie możliwe u- 

stępstwa na rzecz samorządu Polaków, byleby ci 
zechcieli tylko 
manizacyjnym. 


i jak chętnie 


dogodzić jego zachciankom ger- 
Na szczęście jednak nie spełnią się nigdy ży- 
a równouprawnienie na- 
być nigdy programem 
aa oieeżwowwcoc www ówońcawiwGwowA 


NPan nadał prymaryuszowi i docentowi pry- 


wałnemu chirurgii w Uniwersytecie krakowskim, 
Dr. Alfredowi Obalińskiemu, tytuł nadzwy- w: 
czajnego profesora Uniwersytetu, uznając jego : 
dotychczasową zasłużoną działalność. © ję DAE, 


-*NPan mianował radcę skarbowego Dra Józefa 


Tymińskiego, starszym radcą skarbowym w Ga» | 


licyi. 


p YB SZYC IES. DER 


Ziemie Polskie. 


——— 


Mowa Posła Zakrzewskiego 


w sejmie pruskim. 


X. Dr Stablewski dał wam, moi panowie, dokta- - 
dny obraz tego co się u nas dzieje. 

W werdykcie, jaki wysoka Izba w tćj sprawie - 
wyda, strona pedagogiczna zostanie zupełnie po- 
minięta, o tej przecież tutaj rozprawiać nie mo- 
żna. Pozostaje zatem tylko strona polityczna i 
dla tego proszę panów, abyście mi pozwolili kil- 
ka słów tu powiedzieć. Wiem bardzo dobrze, że 
rząd królewski nie przyznał się nigdy do celów 
germanizacyjnych, jako takich, atoli fakta prze-- 
mawiają głośno za tem, vanic 
rządu doprowadzić musi. Że rząd królewski nie | 
przyznaje się do bezpośrednich celów germani- ` 
zacyjnych, to jest dla nas pewną pociechą, a to 
mojem zdaniem dla tego, że rząd królewski nie 
chce dziełu temu nadać sam właściwój nazwy, 


szedł równym krokiem z «postępem eksperymen- 
talnej i teoretycznej dynamiki geologicznej , naj- 
ważniejszej może gałęzi nowoczesnej geologii. 
Obecnie znikają one jednak w tej okazałej bar- * 
dzo liczbie kart geologicznych opisanych powy- 
żej, które zasługiwałyby raczej na dokładniej 
charakteryzującą nazwę map  stratygraficznych. 
Kartografia europejska z każdym rokiem robi ol- 
brzymie postępy, skala map topograficznych wszyst- - 
kich państw Europy rośnie nieprzerwanie, więc 
i dokładność i szczegółowość koloryzacyi geolo- 
gicznej musi się do nich stosować. Zresztą z każ- 
dym dniem uzyskujemy: nowe. daty paleontologi- 
czne do bliższego względnego określenia wielu . 
pojedynczych formacyj, i ciągle prawie potrzeba > 
zmieniać lub uzupełniać dawniejsze podziały na. ` 
peryody, epoki, ogniwa, piętra i horyzonty. Z każ- 
dą chwilą rośnie suma szczegółów, niezbędnych 
do wrysowania na mapie, i dlatego też ten rodzaj 
|] ostańmy przy nazwie raz 
danej, stratygraficznych — ma zawsze wartość tyl- ; 
ko io chwilową, dopóki dokładniejsze zba- . 
danie faun i for, zawartych w odnośnych pokła- 
dach, nie zniewoli nas do pociągnięcia nowych . 
granie sztucznych, nietrwałych, efemerycznych, 
właśnie dlatego, że sztuczne. Średnio biorąc, jaz © 
kakolwiek mapa geologiczna rzadko przetrwa przy . 
obecnym szybkim postępie paleontologii i geologii 
teoretycznej po nad lat dwadzieścia; im skala jest 
większą i zdjęcie dokładniejsze, bardziej drobia- 
zgowe, tem żywot jej dłuższy; im skala mniejszą, 
tem szybciej starzeje się i spada w otchłań za- . 
pomnienia, zkąd dla karty geologicznej niema 
zmartwychwstania i odrodzenia: . TK 
To są powody, dla których możemy mówić ð 
względnej tylko wartości map geologicznych. 


WŁADYSŁAW SZAJNOCHA. 


e 


dokąd to postępowanie - 


wyjdzie, to stanie 


że teraźniej 
krajem wbitym pomiędzy Prusy a Szląsk, to jest 
to położenie; które dla tego, co może zaczepnie; 
_ wystąpić, tj. dla tego, co może pierwszy zmobi- 
„ Jizować armią, tak nadzwyczajnie dla przeciwni: 


kłady. Patrzcież na Szląsk, 


' zniemczyła, a pomimo to widzicie, 
resztki po blisko sześciu wiekach. 


"przyczyną, iż katolicy niemieccy formalnie nam 


‘wielkiej rodziny słowiańskiej w jedno mocarstwo, 
pod jednem berłem, jedną i tą samą religią i je- 


milionów, a zatem jest ich podwójnie tyle, co 


wicie mocarstwom ościennym. 


FU- Gh 


na jakie dzieło to zasługuje : to jest nazwy ger- 
manizacyi. 

. Słyszymy, i to ze strony téj wysokićj Izby 
wprost nam nieprzyjaznćj : prawda, dzieje się 
wam krzywda, atoli to jest koniecznością polity- 
czną , „musicie zostać Niemcami, jeżeli się nimi 
nie dam to dążycie do oderwania.“ Słowa te- 
80 „oderwania* użył także szano 5i a 
pinant, { PNE 

Przyjrzyjmy się téj sprawie bliżćj, 

Jeżeli mowa o oderwaniu, to któż ma dać ini- 
cyatywę do tego. Przecież nie znikająca wobec 
niemieckiego kolosu drobna liczba Polaków? Mo- 
żnaby twierdzić: „jeżeli to wprost od was nie 

JJ się to w następstwie katastrof 

politycznych. Wtenczas staniecie zapewne po stro- 

nie naszych wrogów.“ Katastrofy polityczne są 
możliwe, tych przewidzieć nie możemy, ale czyż 
to ma wpływ na to, jaki obrót weźmie ta poli- 
tyczna katastrofa ; czy Poznańskie jest lub nie 
jest zgermanizowane, to mojem zdaniem jest rze- 
czą obojętną, bo gdyby ta katastrofa miała na- 
stąpić, a musiałaby być tak wielką, iżby musia- 
ła wstrząsnąć systemem państw europejskich, na- 


tenczas byłyby tylko dwa przypadki możliwe: al- d 


bo ta katastrofa będzie dla Prus pomyślną, albo 
niepomyślną. Przyjmując panowie, że katastrofa 
ta dla Prus będzie pomyślną, to pytam was, czy 
o teraźniejszćj granicy, jaką przeciwko naszym 
wschodnim sąsiadom macie, myśleć można wprzy- 
szłości, czy jest prawdopodobnem, iż pozostanie 
w przyszłości taką samą? Rzut oka na mapę 
wystarcza , aby się przekonać, że granica ta pod 
względem strategicznym, politycznym i geogra- 
ficznym w przyszłości jest niemożliwą i że mo- 
gła tylko tak długo istnieć z powodu osobistych 


. stosunków przyjaznych pomiędzy monarchami obu 


państw sąsiednich. Jeżeli przyjdzie do katastrofy, 
to granica ta zapewne się nie ostanie. 

Przyjmując tę katastrofę jako dla Prus pomyśl- 
ną, to Prusy granicą tą się nie zadowolą, lecz 
sięgną dalćj na wschód, o tem jestem przekona- 
ny. Posunąwszy się dalój ku wschodowi, czyż 
myślą użyć tegó systemu germanizacyjnego na 
dalsze 8 milionów Polaków, zamieszkujących kra- 
je nad Wisłą, lub czy też sądziłyby, że to się 
nie da przeprowadzić? Cóż w takim razie znaczą 
te zapędy germanizacyjne Poznańskiego? W ja- 
kim stosunku stoi to do tój kwestyi ? Widzę się 
zniewolonym pomówić o téj sprawie dla tego, 
gdyż dawnićj padło z ust księcia kanclerza sło- 
wo, które nam pozostało głęboko w pamięci. Po- 
wiedział on, że był czas, gdzie byłby radził, że- 
by przynajmnićj jedno dziecko J. królewiczowskiej 
Mości następcy tronu po polsku się nauczyło. Te- 
go nie powiedział kanelerz na wiatr i to nie wy- 
klucza bynajmniéj możliwości, przeciwnie prowa- 
dzi to do nićj. ` 

Teraz przyjmijcie drugi wypadek, to jest, że 
katastrofa ta wypadnie dla Prus nieszczęśliwie, 
natenczas, Panowie, winniśmy przyjąć, iż na wscho- 
dzie Prus istnieje państwo, które ze swćj strony 
temi granicami zadowalać się nie będzie, rzut o- 
ka na mapę przekonywa was o tem. Przyjąwsz 


» 


sza Polska pod rządem rosyjskim jest 


ka korzystne, -że jak to wspomniałem, `- stan ten 
dotychczasowy da się chyba jedynie utrzymać 
z powodu. przyjaznych stosunków obu monarchów. 

Cóż znaczą te ogromne wzmocnienia naszych 
twierdz na granicy wschodnićj i koleje, jakie 
w nowszych czasach projektowano i wybudowa- 
no? Wszystko to prowadzi do konkluzyi, że rząd 
królewski na tę ewentualność ma uwagę. 

Atoli możnaby powiedzieć :- 
chcemy W. Ks. Poznańskie jak najprędzćj zger- 
manizować, ażeby w razie, gdyby ta katastrofa 
nastąpiła, kwestya ta zupełnie była usunięta, Po- 
znańskie byłoby niemieckiem. | 

Panowie! Tu kwestya czasu odgrywa bardzo 
ważną rolę. Ileż czasu sądzicie potrzeba do zger- 
manizówania Poznańskiego? Mamy przecieź przy. 
który od początku 
XII wieku wystawiony był na germanizacyę już- 
to za pomocą licznój immigracyi, jużto przez to, 
że Piastowie szlązcy od początku XIII wieku zu- 
pełnie się zniemczyli, że szlachta slązka się 
Panowie, te 


prawda, ależ my 


Patrzcie daléj na Łużyce. Widzę, że obecnie 
germanizacya Poznańskiego odbywa się z gorącz- 
ką, jakoby sprawcy jéj rzeczywiście chcieli się do- 
czekać jéj końca. Jest to błędem, Panowie! Mo- 
że powiecie, że maszyna pracuje obecnie o wie- 
le szybcićj i dokładnićj, aniżeli dawniej, nie po- 
trwa to długo. Jest to także błędem; zdaje mi 
się, że p. Schorlemer już wspomniał o tem, że 
nacisk wywołuje opór. Tak samo, jak na polu 
kościelnem wywołano działanie edporne, co wy- 
powiadam z własnego doświadczenia, że ludzie, 
którzy nie chodzili do kościoła i nie przyjmowali 
sakramentów św., z nastaniem walki kulturnćj 
pilnie wykonywają kościelne obowiązki, tak samo 
nacisk narodowy wywołuje działanie odporne. A 
to, co o polonizacyi tutaj mówią, dowodzi do- 
kładnie mego twierdzenia: 
w ręce zostali wciśnięci. 
ralnem. Jeżeli ktoś 


Panowie! Sprawa ta przedstawi nam się 
w innem świetle, skoro jej się bliżej przypatrzy- 
my. Wiadomo już, że na Wschodzie objawia się 
teraz dążność do połączenia wszystkich członków 


dnym i tym samym językiem urzędowym. Jeżeli, 
panowie, rozważymy, że ludy słowiańskie nader 
znaczną przedstawiają siłę liczebną, bo Rosyan 
samych, mimochodem powiedziawszy, liczą na 126 


Niemców, to „przyznać trzeba, że konglomerat lu- 
dów tak znaczny, złączony pod jednem berłem i 
ożywiony tą samą myślą, która dziś serca jego 
zapełnia, może zaimponować Europie, a miano- 


Panowie! Idei tej — powszechnie nazywają 
ję panslawizmem, my ją poprawniej oznaczamy 


_ mianem panmoskwicyzmu — niepodobna kresu jakże 


AEO MI AA ANFANTAIS YCD PYTAJ 


sprawy materyalne; wtenczas machina w bieg pu- 


|zna znakomitych przymiotów pruskiej machiny 
rządowej. Ale zmieni się rzecz, skoro chodzi o 
sprawy duchowe. Jest to czynnik, z którym urzę- 
dnik liczyć się powinien, ale go nie zna. Dowód 
na to złożył nam kulturkampf; Panowie, jestem 
mocno przekonany, że ustawa taka, jak obroczna 
lub instytucya „proboszczów rządowych“ 
łaby nigdy powstała, 


CZAS ż Piątku 28 Marca 1888. 


położyć na polu walki, choćby największa liczba |lewski broni 
zwycięstw sprawy tej nie rozstrzygnie ; idea ta 
zawsze znów odżyje, jeżeli jej nie przeciwstawi- 
cie silniejszej, prawdopodobniejszej. 


w jakimże związku stoi z tem niemezenie Pola- 
ków? A to jest widocznem, bo do czegoż zmie- 
: rza owa ustawa szkolna, która język ojczysty 
Panowie! Nie pojmuję tego, jak to można |zupełnie wyklucza? To nie jest przecie tylko 
pogodzić z rzeczywistą korzyścią państwa, ażeby | kwestyą szkolną, ale sprawą, dotyczącą rodzin 
właśnie Polaków, których indywidualizm — jak | całych. Czyż można język ojezysty radykalniej 
wiadomo — najsilniej rozwinięty, a przywiązanie | tępić, niż jeżeli go się wyklucza ze szkoły i z ro- 
do tradycyj dawnych, a mianowicie do religii | dziny ? Wiem, Panowie, że obrona sprawy, o 
w nich niewzruszone, teraz gnębić, zamiast w in-| którą tu chodzi, nie jest miłą; dowiadujecie się 
teresie państwa postarać się o ich wzmocnienie, | tu o rzeczach, 6 których często już słyszeliście ; dla 
ponieważ Polacy przeciwnymi są ideom pansla-|nas miała ona w sobie tę tylko jedną pociechę, 
wistycznym. Wiem bardzo dobrze, Panowie, |że możemy rządowi królewskiemu i Wysokiej I- 
że politycy fachowi, dyplomaci, słuchając lub| zbie kwestyą tę szczerze i otwarcie przedłożyć. 
czytając wywody moje, wzruszą ramionami; jest| Co my na tem miejscu wypowiadamy, jest òsta- 
to rzeczą naturalną. Aleć dla nas niewtajemni- |tniem słowem z strony naszej. Niestety to, co 
czonych wyższa polityka, dyplomacya wcale nie |ze strony rządu słyszymy, robi na nas wrażenie, 
stoi na równi z ewangelią; przekonaliśmy się jakoby nie było równie szczerem. 

dosyć często, że politycy także tylko są ludźmi,| Teraz, Panowie apeluję do was. Występu- 
że sami sobie są celem ostatecznym i losy naro- jąc tu, opieramy nasze żądania na traktatach 
dów nie zawsze wprowadzają na właściwe tory. międzynarodowych i przyrzeczeniach królewskich. 
Dla was, Panowie, będzie — tak sądzę — > 
w każdym razie ciekawem dowiedzieć się, jak my 
kwestyę tę rozumiemy. Wszakże o nas tu cho- 
zi, a ja szczerze panom radzę, byście nad spra- 
wą tą dobrze się zastanowili. Wyrażam tu głębo-|nas Bóg, gdybyśmy tak nizko upadli. 

kie przekonanie, że germanizacya W. Księstwa Proszę Panów, przyjmijcie wniosek nasz życz- 
Poznańskiego nie będzie dla państwa z korzyścią.|liwie, i w polityce także. uszanujcie prawo, pra- 
Komu więc przyniesie korzyść? Nasi przyjaciele] wdę i sprawiedliwość. 'Utworzyliście kolos wiel- 
niemieccy dali nam pod tym względem pewne|ki, przed którym drży cała Europa, dodajcie do 
wskazówki. Z jednej strony powiedziano: książę | głowy isilnych ramion jego także serce odpowiednie, 
Bismark czuje osobisty wstręt do naszego narodu. |inaczej olbrzym ten, który stworzyliście, będzie 
(Zaprzeczemie z prawicy). w równej mierze, jak go się lękają, znienawidzo- 

Jeżeli to prawda, nie wiemy, eo o tem sądzić, |nym potworem. (Brawo! na ławach polskich). 
ponieważ naszem przekonaniem, każdy krok i naj- 
słabsze nawet z naszej strony usiłowanie, żeby 
sobie zdobyć względy księcia kanclerza, wręcz 
przeciwny odniosłoby skutek. Utracilibyśmy pra- 
wo nietylko do szacunku jego, ale wszystkich u- 
czciwych obywateli w kraju. Sprzeczność, która 
w tem leży, nie utwierdza mnie też w tem prze- 
konaniu; sądzę raczej, że nieprzyjaciela naszego 
gdzieindziej trzeba szukać. Największym naszym 
nieprzyjacielem, a mówię to z przekonania, Są U- 
rzędnicy. Jest to rzeczą naturalną, bo rząd kró- 
lewski może środki swoje, które przeciw nam 
przedsięwziąść zamierza, tylko wybrać stosownie 
do sprawozdań i propozycyi, jakie niższe władze 
czynią. Lecz pytam, czyż podobna, źeby ci pa- 
nowie przy najlepszych nawet chęciach, które 
przypuszczam, że mają, dali dokładny obraz tego, 
co w koło siebie widzą. Twierdzę, że tak nie jest, 
i to nie bez przyczyny. 

Pierwsza przyczyna tego! leży w usposobieniu 
człowieka. Mąż, który przeż dłuższy czas pracuje 
w swym urzędzie i w pewnem kole się obraca, 
choćby zrazu idealne tylko cele miał na oku i 
do urzędu swego wstąpił z największym entuzy- 
azmem, z czasem obojętnieje. Pójdziemy przez 
czas dłuższy jedną i tą samą, z góry oznaczoną 
nam drogą, a z idealistów zamienimy się z czasem 
w biegłych urzędników a jeżeli nie mamy zna- 
czniejszego zasobu moralnego, zniżymy się do rzę- 
du prostych robotników. To samo powtarza się 
we wszystkich zawodach; doświadczaliśmy tego 
Wszyscy mniej. lub wiecej. Tak też dzieje się po- 
między urzędnikami. Urzędnicy — nie chcę się 
w. obszerniejsze  zapuszczać ;definicye, znane one 
Wam są niewątpliwie, a może aż nazbyt znane— 
stają się z czasem sami sobie 'eelem=ostaiecznyja 
i tracą zupełnie żywy kontakt z ludźmi, którzy | 
w sferze ich działania się obracają; —nie są więc 
w możności oddać wiernie tego, co w koło nich 
się dzieje. Pracują z pożytkiem, dopóki chodzi o 


abyśmy się praw naszych zrzekli? Gdybyśmy to 
uczynili, okrylibyśmy się po prostu niesławą. Mo- 
żecież tego żądać? Nie Panowie, opuściłby 


Sprawy kraj owe, 


Wybory. 


Komitet centralny przedwyborczy dla zacho- 
dniej części Galicyii W. Ks. Krakowskiego, uzu- 
pełniony pięciu członkami wybranymi w dniu 20 
marca przez zgromadzenie delegatów komitetów 
powiatowych, odbył w d. 20 i 21 marca posie- 
dzenia, na których, na mocy $. 8 instrukcji u: 
chwalonej przez Koło Sejmowe, powołał jeszcze 
pięciu obywateli do swojego grona, przeto obe- 
cnie składa się z 20 członków. Mianowicie za- 
prosił na członków Komitetu: X. Walcz yńskie- 
go, kanonika kapituły tarnowskiej; p. Alberta 
Mendels burga przełożonego zboru starozakon- 
nego w Krakowie, oraz jakó reprezentantów 3 
dzienników, wychodzących w Krakowie: p. Sta- 
nisława Smolkę, członka Redakcyi Czasu; p- 
Mieczysława Pawlikowskiego, członka Re- 
dakcyi Nowej Refermy i p. Władysława Gołem- 
berskiego, członka Redakcyi Gazety Kra- 
kowskiej. 

Postanowił także Komitet centralny, że nastę- 
pne jego posiedzenie zwoła prezydyum, jak tylko 
uzna tego potrzebę, lub na żądanie ‘pięciu człon- 
ków Komitetu. Wreszcie postanowił Komitet, że 
na każde jego ae aaoją być, jak zwykle, 
zapraszani wszyscy członkowie, lecz siedmiu przy- 
byłych na posiedzenie członków, stanowi minimum 
jego kompletu. Jednak w razie uznania przez Ko- 
mitet centralny potrzeby, może być wybrany z je- 
go grona Komitet ściślejszy dla orzekania w spra- 
wach poruczonych mu a niecierpiących zwłoki. 

Do powyższego ogłoszenia dodać możemy, że 
Komitet centrainy przedwyborczy zapytywał się 
redakcyi każdego z dzienników wyżej wymienio- 
nych, aby wyraziła życzenie, który z jej Człon- 
ków ma ją reprezentować w Komitecie, i odpo- 
wiednio wyrażonemu życzeniu, powołał członków 
redakcyj do swego grona. 


szezona, znakomicie pracuje i któż w Europie nie 


Sprawy zagraniczne. 


Mosya. 


Przygotowania do koronacyi. Na posiedze- 
niu w dniu 2 marca w Moskwie, duma miejską 
uchwaliła delegować głowę miasta, p. Czyczeryna, 
aby zaprosił Cara na zabawę ludową w Sokolni- 
kach, w której przyjmie udział kilkadziesiąt ty- 
sięcy wojska. W dalszym ciągu „projektowanych 
wydatków z powodu uroczystości koronacyjnych 
uchwalono asygnować: na dodatkowe oświetlenie 
miasta 275,759 rubli, na oświetlenie elektryczne 
cerkwi Zbawiciela 110,750 rubli, na utrzymanie 
bulwarów i skwerów 68,240 rubli, na naprawę 
mostów 23,550 rubli, na rusztowania do ilumina- 
cyi, trwać mającej przez trzy wieczory, 70,000 
rubli, na zbudowanie stajni dla 114 koni 10,000 
rubli. — W ogrodzie zoologicznym postanowiono 
urządzić również cały szereg zabaw ludowych, 
łączących z rozrywką naukę. W tym celu przy 
każdej klatce lub przegrodzie znajdować się bę- 
dą uczeni delegowani, rozpowiadający o zwycza- 
jach i obyczajach zwierząt. Będą też urządzone 
odpowiednie widowiska, obrazy z życia i t. p. 

O wezwaniu na koronacyę Cara i Carowej, gu- 
bernialnych naczelników szlachty, naczelników 
miast gubernialnych, oraz prezesów gubernialnych 
zarządów ziemskich, w swoim czasie wydany bę- 
dzie oddzielny najwyższy ukaz. Naczelnikom gu- 
bernialnych miast Syberyi dozwala się przybyć na 
uroczystość koronacyjną, jeśli sobie tego sami 
życzyć będą. Dla złożenia Carstwu powinszowań 
w dniu, który poźniej po odbytej koronacyi na 
ten cel oznaczony zostanie, wyżej wymienieni 
przedstawiciele mogą mieć przy sobie po dwóch 
asystentów z pomiędzy dostojniejszych osób tych 
ttanów, miast lub instytucyj, które będą repre- 
zentowali. Zadne inne deputacye od miast, sta- 
nów, Towarzystw lub instytucyj, prócz wymienio- 
nych w wydanym ukazie, nie mogą być dopu- 
szczone na uroczystość koronacyjną. 


nie by- 
gdyby rząd się nie był o- 
pierał na fałszywych „berychtach* i instrukeyach 
przesłanych doń z rozmaitych stron kraju. (Bar- 
dzo słusznie! w centrum). 

Twierdzę w ogóle, że cała walka kulturna nie 
byłaby przybrała tej formy, w jakiej ją widzimy, 
gdyby rząd prawdziwe był odbierał informacye o 
stósunkach w kraju i opinii ogólnej. (Wielka pra: 
wda! w centrum). 

Otóż, Panowie, 
dnicy częstokroć 
przysługują. 

Panowie, jak daleko tu się posuwają , macie 
przykład na Litwie. Litwa, o której w petycyi 
naszej także wspomnieliśmy, jest ojczyzną owych 
sławnych litewskich dragonów, owych słynnych 
pułków wschodnio-pruskich, które w walce o nie- 
podległość dobrze Prusom się zasłużyły i najpię- 
kniejsze wawrzyny sobie zdobyły. Obdarzacie 


to jest słaba strona: tam urzę- 
wcale nie dobrze rządowi się 


Każde poruszenie, każdy objaw patryotyzmu jest 
zdaniem biurokracyi zbrodnią, agitacyą, myślą re- 
wolucyjną, tendencyą, i wszystko to piętnuje się 


€ Ale jak się rzeczy właściwie mają? Je- 
żeli rząd królewski przeszkodzić chee polonizo- 
waniu Niemców w Księstwie Poznańskiem, niech- 
że to czyni, jak daleko sięga władza jego, t. j. 
w szkole. Poprzedni mowca przytoczył specyalny 
przykład z lokalnych stosunków pewnej miejsco- 
wości. Z góry oświadczam, że pojedyncze przy- 
kłady rzeczy samej nie zmieniają i niczego nie 
dowodzą. A 

Pytam was, jak to zrozumieć mamy? Polacy 
są tak zuchwałymi i potężnymi, że Niemców. po- 
lonizują, a rejencya poznańska z całym swym a- 
paratem, z licznem wojskiem urzędników, któ- 
rych na tysiące liczymy, z wszystkiemi i śro- 
dkami i środeczkami nie zdoła temu przeszko - 
dzić; trzeba więc nadzwyczajnych środków? Ale 
się z tem rzeczy mają? Niechże rząd kró- 


Słynny i gorliwy korespondent do Mosk. 
Wied. z Warszawy, Muraszko przesłał znowu do 
organu Katkowa korespondencyą na temat wpro- 
wadzenia w Królestwie Polskiem sądów przysię- 
głych, których p. Muraszko, wierny zasadom pi- 
sma, okazuje się żarliwym przeciwnikiem. Zda- 
niem tego korespondenta tylko angielskie społe- 
czeństwo może posiadać sądy przysięgłych. Wpro- 
wadzenie sądów przysięgłych w Królestwie Pol- 
skiem byłoby krokiem, arcyniepolitycznym i nie- 
zgodnym z interesami państwa rosyjskiego, fa 


poważne obawy w pewnych częściach krajowej 
ludnośći tj. pomiędzy Rosyanami i Żydami. Zre- 
sztą sądów przysięgłych pragną zdaniem p. Mu- 


z 


Niemców przed polonizowaniem, ale 


Nie złamaliśmy ich nigdy i czyż możecie żądać, | 


prezesa paną Bukowskiego w- zeszłym kwar- 


w następstwach swych nowość ta wzniecałaby 


, ograni 
szybkiego wymiaru sprawiedliwości, któremu nie- 
dostateczna liczba sąd 

„Lutejsze sądy ok 
pełności zadość czynią potrzebom ludności nad- 


ględem powstają ja- 
kie skargi wśród tutejszego społeczeństwa, hy 


GG; | = RE E = 


EE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 22 marca. 


Umywania nóg 12 starcom z Tow. Dobroczyn- 
ności dopełnił dziś o godzinie liej rano w kościele 
katedralnym na Wawelu X. biskup Dunajewski w asy- 
steneyi kapituły. Ceremonia ta zwracająca myśl i ser- 
ce do Wieczernika i do ostatnich przed ukrzyżowa- 
niem chwil Zbawiciela świata, 
waniem nóg uczniom swoim akt 


porównać — nieziemskie, lejące balsam pociechy | przedstawiciela rodziny, P. Lónormand mimo to 
w duszę wobec prądów nurtujących społeczeństwo wydała listy bez przedmowy, co wywołało skargę 
dzisiejsze, które krzyża znać nie chce, dźwigać gojze strony rodziny Constant. Wynik tego procesu, 
nie chce i odwraca się od niego. Ceremonia ta w tej| jako dotyczącego pogwałcenia poniekąd „praw au- 
świątyni narodowej dopełniona, nadzieję budzi z ży- torskich, budzi wielkie zajęcie w literackim świecie 
wej wiary płynącą, która u nas nie wygasła i nie (Paryża. : i 
wygaśnie, a z nią i przez nią cudów dokazać mo-| — Podróż Szacha perskiego. Nassr-eddin o- 
żna, ożyć, odrodzić się i — zmartwychwstać. Po-| puszcza w połowie kwietnia Teheran i udaje się 
stać naszego pasterza, patryarchalna prawdziwie, |przez Kaukaz i morze Kaspijskie wprost do Mo- 
rysowała się dziwnie pięknie majestatyczną prostotą |skwy, dokąd w początku maja przybędzie. Po uro- 
i powagą pasterską na tle prastarych murów kate-|czystościach koronacyjnych w Moskwie, przybędzie 
dry. Przed umywaniem wygłosił X. kan. Polkow-|Szach do Wiednia i Rzymu. Z Rzymu wróci przez 
ski odpowiednie uroczystości kazanie. Poprzednio | Konstantynopol i Kaukaz do Teheranu. $ 
o g. 9 odbyło się w katedrze święcenie olejów św.ļ — Podczas okropnej burzy w dniu 6 b. m. 
Ceremonii Umywania nóg w kościele N. P.|przy ujściu rzeki Clyde, pomiędzy portami Glasgow ; 
Maryi dopełni o g. 4 po południu X. infułat Bober.|i Bowling, rozbiło się o. brzegi nie mniej jak sześć 
— Posiedzenia ogólnego zebrania członków To-|parowców. I niemieckie okręty padły ofiarą tej bu- 


warzystwa rolniczego krakowskiego rozpoczną się|rzy, między innemi rozbił się o ławicę piaszczystą - 


d. 29 marca r. b. o godzinie 10ej zrana w gmachu |około Diinkirch okręt „Hamburg,“ który: wypłynął 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. był z Altony do Zanzibaru. Cała zaloga, około trzy- 
— P. Wojciech Biechoński, dyrektor kasy za- Į dziestu majtków, zatonęła. Gazety miejscowe dono- 
liczk. w Gorlicach, otrzymał obywatelstwo austr.|szą, że wybrzeże pelne jest szczątków rozbitego 
= Śniegi w Bośni. W Serajewie i całej Bo- f okrętu, oraz, że papiery okrętowe znaleziono. È 
śni spadł tak wielki śnieg, jakiego najstarsi ludzie EN 
nie pamiętają. W Serajewie zawaliło się pod cię- 
żarem śniegu kilka domów, z których jednak mie- 
szkańcy się ocalili. W- razie odwilży, zagraża Sera- 
jewu powódź. 
— Wrocław d. 18-go marca. Stowarzyszenie 
handlowe polskie odbyło pod przewodnictwem 


— stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół í Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od: godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. ; SA 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać: moża co- 


dziennie od 12ej 
3 wersyteckich. waż 
tale 10 posiedzeń i eta ac A — Muzeum dice przemysłowe w gmachu Franci- 
Stowarzyszenie z początkiem ubiegłego kwartało |szkańskim otwarte codziennie o ) g 
22, oki tegoż aE de grona 4 Wysiapilo {20 cent. od „osoby: W niedzielę od 10ej do 2ej Meźpłatnie. 
dla opuszczenia Wrocławia 3, tak iż w końcn kwar-] — W piątek d, 23g0 marca: Wielki j$. Wikto- 
italn. Stowarzyszenie liczyło 24 członków. Jednego iryna. PAU 4 
kandydata z przyczyn w Statutach przewidzianych, 
na członka nie przyjęto. W trzecie święto Bożego 
Narodzenia urządziło Stowarzyszenie w lokalu po- 
siedzeń wspólną wieczerzę, w której członkowie 
jak i znaczny zastęp gości z damami udział wzięli. i AOA 
Dnia 4 Intogo T: b odbyl się wieczór tańcujący|b: m. pod przewodnictwem KARE, ak 
w „Hotelu de Silesie.* Sala pięknie udekorowana posiedzenie zwyczajne, na an rSe ANIE i 
w chorągwie, godła polskie zapełniła się członkami | stawił kobietę uleczoną , ak GRAY H E A X 
i gośćmi. Powzięta myśl dawania przedstawień a-| licz wykonał resekcyę żołądka. Prof. Dr i a g: i 
matorskich nie doszła do skutku dla braku sil, za- | kazał i objaśnił przyrząd własnego pomys WA 
rząd atoli czuwa nad zrealizowaniem zadania swe- do ścisłego obliczenia wszelkich zboczeń kości pa- 
go. Kilku w potrzebie znajdujących się przechodnich | cierzowej. r 
kupców odebrało z kasy Towarzystwa wsparcie. Za- ; > OZ LY M 
AEA do wstąpienia do Towarzystwa odebrało „Wykazu domów, ulie, AED FOIN RE 
9 tutejszych kupców, z tych atoli dopiero trzech kowa 1 Podgórza, Z podaniem © EL. : E TaS 
w poczet naszych członków zaliczamy. Zbieraniem |! krótkim historycznym opisem każdej re enl 
składek na teatr polski w Poznaniu; jak i na wy- układu A. Now oleckiego, MA SIĘ. SEM 
cieczkę letnią zajmuje się skarbnik. Z dniem 1-go wydanie, które okazało ka RZ ve Pre A s: 
marca r. b. zmieniono dotychczasowy lokal posie-|nowej numeracyi domów i zmian PORE M 
dzeń Böhm Briiu-Haus i obrano sobie nowy. na|5szłych od czasu pierwszego wydania. SR i 
Biittnerstrasse Oester.-Hof, gdzie się co czwartek |praca, tyle potrzebna zarówno dla R JA ER 
posiedzenia. odbywają. Zarząd tworzą pan Bukow. kowa jak i przejezdnych, należy do ka oko Ej 
ski, jako przewodniczący; pan Żupański, jako które gdzieindziej rząd lub REDA Y PRA 
wice - przewodniczący, pan Kuchinka, jako skar- | Dzieło p. Nowoleckiego, aczko ie AA A WSR 
bnik, p. Kużaj jako sekretarz, p. Sendler jako za-| Prowadzone przez prywatną osobę, łasa: ERINE s 
stępca sekretarza. W miejsce p. Jakubowskiego bi- | nietylko zachęty ale i opieki reprezen acyn: 
bliotekarza, który Wrocław wkrótce opuści, wy- AeA E EEEE RZE A 
brano przez SO M p. Tomczeka. Z czasopism] Znakomici wirtuozi pp. Michałowski a Baneemikg 
odbierało stowarzyszenie: Dziennik Poznański iļw d. 3 maja dają wielki gara ć sA 
Tygodnik ilustrowany za opłatą portoryjną, zaś | Barcewicz koncertował X RE WA Ę SPER 
Gazetę górnoszląską, Czas, Djabła bezpłatnie. | mnem poned eniem w OBIE: PRASA Róż: i 
W dalszym ciągu porządku dziennego zdał skar- |cyi i Moskwie; Wazedjo, ZAB AA SEL a ) 
bnik p. Kuchinka sprawozdanie ze stanu kasy po- | dokąd jest dac i TREDICI a 1 
dług którego jest niedoboru 9'45 m., : który łatwo |SZymy naszych dzielnych artystów w PZADZ ie do 
pokryty być może zaległemi składkami od człon- |Pragi. 
ków, które 15— marek wynoszą. W Kasie oszczę- 
dności jest 24+— marek umieszczonych. Na wy- 
cieczkę letnią zebrało się 22*— marek które są 
w odrębnej kasie umieszczone. Według sprawozda- 
nia bibliotekarza posiada stowarzyszenie 24 książki 
Czterech dawców zasiliło naszą bibliotekę 9 książka- 
mi. Księgarz p. Żupański (jako prowizyą od zaku- PRRANE 
pionych książeczek ze śpiewkami) 2 książki p. 0l- P. Georges Ohnet, znany autor powieści i dra- 
szowski ofiarował za pośrednictwem p. Kuchinki 5.| matu „Sergiusz Panin,“ napisał nową powieść „Hra- 
książek, członek p. Grabowski jednę, St. Giller| bina Sarah.“ j ; 
z Kalisza jednę, tak iż biblioteka Towarzystwa po- OWE Sg 
siada 33 książki, z którego to zbiorn członkowieļ Po długiem milczeniu! W onegdajszej Gaze- 
pilnie korzystają. Po wyczerpnięciu porządku dzien-| cie polskiej znajdujemy początek nowego „Opowia- 


Wiadumości artystyczne, literackie 
t naukowe. i dojo» 


Znana autorka Hajota (H. J. Bogucka) wydała 
nakładem księgarni T. Paprockiego i Spółki zbiór 
powiastek p. t. „Nowelle.* Treść jest następna: Za- 


Wachlarz; Nasza lampa, Dzwonek. 


nego stawia p.j K. Żupański wniosek, aby naszemu | dania Jmć pana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 


gwardyi koronnej“ p. n. „Petyhorzec* pióra p. Wła- 


wielce zasłużonemu powieściopisarzowi p. I. J. Kra- ' 
dysława Łozińskiego. Pierwszy zaraz odcinek tego 


szewskiemu z okazyi jego imienin złożyć serde- 
cznę życzenia zapytując go się równocześnie czy- EOG D 
by nie raczył przyjąć dyplomu na członka hono |cie utalentowanem piórem, zwiastuje, iż do seryi 
rowego Towarzystwa. nowel historycznych, noszących powyższy ogólny ty- 

Następnie wnosi p. Bukowski, aby już zawczasn | tul przybywa nowy wyższej wartości przyczynek. 
zająć się zbieraniem składek na posiedzeniach ce- Dzięsięcioletnie milczenie autora „Pierwszych Gali- 
lem obdarowania biednych dzieci polskich na gwiazd-|cyan* nie wpłynęło szkodliwie na jego pióro. No- 
kę tegoroczną. P. Jakubowski przeznaczył wpłaco- |wy utwór, o ile z rozpoczęcia sądzić można, werwą, 
ną kwotę na wycieczkę letnią w ilości 2 marek barwnością, wiernością historycznego kolorytu nie 
na zakupienie urny wyborczej, na której dotąd To-|ustępuje dawniejszym. Nie możemy się wstrzymać 
warzystwu zbywało. W końcu 
Kużaj w imieniu Towarzystwa przemysłowców ze- 
branych członków na odczyt, który p. Dr An w to- 
warzystwie przemysłowców mieć będzie. 


który dość licznym szeregiem prace dawniejszych 
zdobył sobie zaszczytne imię w literaturze, a ma- 
my nadzieję, iż zapewne teraz częściej czytającemu 


— Ilu jest kretynów we Francyi. Journal |ogółowi nowemi utworami przypominać się będzie! 


amusant pisze: „Urzędowe źródła wykazują, że w ca- 
łej Francyi znajduje się tylko 19,000 kretynów. To 
zanadto mało! Jeżeli wnikniemy gruntownie w na-|rys do 
sze położenie, to można iść o zakład jak najwięk-|iń skiego ; 


Nr 924 Kłosów zawiera: „Przednia straż,“ za- 


» Kronika wiadomości przyrodni - 


-Szy, że liczba kretynów we Francyi jest przynaj-*ezych,“ przez M. J. Z.; „Zygmunt Komarnicki“ 


kier M. bierze swych akeyonaryuszów? Zkąd się 
biorą czytelnicy naturalistycznych powieści Z. (Zoli)? 
I mówić, że Francya ma tylko 19,000 kretynów!... 
To niepodobna! To gruba omyłka w rachunku!” U 

— ŻZajmujący proces literacki odbędzie się 
wkrótce przed sądem cywilnym w Paryżu o ogło- 
szenie listów Beniamina Constant do pani Rócamier. 


do lej prócz niedziel, świąt'i fęryj uni-. 


g. 10ej do 6ej. — Wstep | 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 21 ` 


duszny dzień Adamka; Szkice kąpielowe; W porę; 


obrazka, skreślonego na tle przeszłości niepospoli- | 


zaprosił sekretarz p.|od wyrażenia radości z tego ocknięcia się pisarza, ' 


obrazu społecznego, przez T, J. Cho- 


So 


PEWAG , i p 
(wspomnienie pośmiertne), przez Adama Pługa 
z ryciną; „Przegląd polityczny; * „Od Redakcji; * 
„Z ruchu piśmienniczego* ; „Listy z za Niemna“ 
przez W. Z. Kościałkowską; „Ś, p. Józef Wie- 
czorkowski* przez Adama QŒ. z ryciną; „Maurycy 
Wolff“ (wspomnienie pośmiertne) ; „Źniwiarzeć z ry- 
cing; „Kasper Karliński" z ryciną; „Powieść w An- 
glii,“ studyum literackie przez Nekandę. 


Treść Nru 11 Bluszczu: Pogadanka; Machabeu- 
sze, tragedya przez Ottona Ludwiga; Na Polesiu, 
powieść ptźez J. Ï. Kraszewskiego; hist z zagra- 
liiey przez J. I. Kraszewskiego; Korespondencya 
(Wiedeń); Ruch niuzyczny przez Jana Kletzyń- 


part Śr a. 
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Kwesta wielkotygodniowa. 


W kosciele 00. Reformatów kwestować będą 
A nastepujące panie: 
w Wielki Piątek: 


Od 8 do 10 księżna Marya Lubomirska, od 10 
do.11 hr. Zofia Tarnowska, od 11 do 12 księżna 
Zuzanna Czartoryska, od 12 do 1 Marya Micha- 
łowska, od 1 do 2 hr. Zofia Wodzieka, od 2 do 
3 hr. Marya Tarnowska, od 3 do 4 hr. Katarzy- 
na Dzieduszycka, od 4 do 5 Marya Antoniewi- 
czowa, od 5 do 6 Marya Jordan Stojowska, od 
6 do 7 Natalia Taczanowska, od 7 do 8 hr. Zo- 
fia Potulicka. 


' "W Wielką Sobotę: 

Od 8 do 10 księżna Marya Lubomirska, od 10 
do 11 księżniczka Helena Sanguszkówna, od 11 do 
12 Aniela Sobańska, od 12 do 1 Helena Eydzia- 
towiczowa, od 1 do 2 hr. F. Lasocka, od 2 do 3 
hr. Sabina Morstinowa, od 3 do 4 hr. Katarzyna 
Dzieduszycka, od 4 do 5 Marya Michałowska, 
dod 5 do 6 księżna Zuzanna Czartoryska, od 6 
o 7 Michalina Gadomska, od 7 do 8 Jadwiga 
Kieszkowska, 7 

W kościele XX. Pijarów kwestować będą 

` następujące panie: 
w Wielki Piatek: 

Od 8 do 9 Józefa Reiner, od 9:do 10 Hele- 
na Brandowska, od 10 do 11 Helena Eydziato- 
wiczowa, od 11 do 12 księżniezka Helena Sangu- 
szkówna, od 12 do 1 Marya Jordan Stojowska, od 

1 do2 hr. Sabina Morstinowa, od 2 do 3 Michalina 
Gadomska, od 3 do 4 księżna Marya Lubomir- 
ska, od 4 do 5 Karolina Skarzyńska, od 5 do 6 
hr. Felicya Lasocka, od 6 do 7 z hr. Easockich 
Marya Paszkowską, od 7 do 8 Wincencya Ja- 


( 
_ sieńska. ' 

W Wielką Sobotę: 

Od 8 do 9 Natalia Taczanowska, od 9 do 10 
Karolina Skarzyńska, od 10 do 11 Helena Bran- 
dowska,:od'11 do 12 ks. Jadwiga Lubomirska, 
od 12 do’ 1 Helena Sadowska z p. Sokolnicką, 
od 1 do 2 hr. Ludwikowa Stecka, od 2 do 3 Zo- 
fia Dąmbska, od 3 do 4 Helena Eydziatowiczowa, 
od 4 do 5 księżna Zuzanna Ozartoryska, od 5 do 
6 "Wincencya Jasieńska, od 6 do 7 Józefa Rei- 
ner, od 7 do 8 Kamilla Kochanowska. 

W. kościele św: Floryana na dochód Towarzy- 
stwa męskiego św. Wincentego a Paulo w Kra- 
kowie kwestować będą : Pak: 
ROA mę 03 WZWIETKI PIĘTER: 

Od 9'do 10 p. Adamowa Ciechanowska, od 10 
do „11 p. Michałowska, od 11 do 12 ks. Marya 
Lubomirska, od 12 do i p. Stefanowa Muczkow- 
ska, od 1 do 2 Zofia hr. Zamoyska, od 2 do 3 
p. Józefowa Kremerowa, od 3 do 5 p. z hr. Chła- 
powskich Mańkowska, od 5 do 6 p. Karolina E- 
streicherowa, od 6 do 7 p. Władysławowa Klu- 
gerowa, 
|... W wielką Sobotę: 

Od 9 do 10 p. Adamowa Ciechanowska, od 10 
do 11 p. Michałowska, od 11 do 12 ks. Marya 
Lubomirska, od 12 do 1 p. Stefanowa Muczkow- 
ska, od 1 do 2 Zofia hr. Zamojska, od 2 do 3 
p. Józefowa Kremerowa, od 3 do 5 p. z hr. Chła- 
powskich Mańkowska, od 5 do 6 Zofia hr. Tar- 
nowska, od 6 do 7 z Feintuchów Seyfertowa. 


. Koncert 
Towarzystwa Muzycznego. 


Alexis Lwoff, twórca wykonanego wczoraj ora- 
toryum „Stabat Mater“, należy do najcelniejszych 
kompozytórów rosyjskich. Urodzony w r. 1799 r. 
okazywał on niepospolity talent do skrzypców, 
który rozwinął się poważnie pod dobrym kierun- 
kiem nauczycieli, jakich mu dostarczał ojciec jego, 
znawca i miłośnik muzyki. Lwoff celował w pi- 
saniu dzieł, zbiorowej muzyce poświęconych, mia- 
nowicie w kwartetach smyczkowych wyróżniło się 
jego imię. 

Mieszkał on przeważnie w Petersburgu , gdzie 
był dyrektorem chórów w cesarskiej kaplicy i 
ochmistrzem następcy tronu, później cesarza Ale- 


ksandra I. Od roku jednak 1850 usunął się z Pe- 
tersburga, dotknięty chorobą uszną, która go o 
głuchotę przyprawiła. Umarł w 1870 r. w ma- 
jatku własnym w gubernii kowieńskiej. Muzykę 
w ogóle uprawiał jako dyletant, nie z profesyi, 
ale z utworów swoich, szczególniej w najcelniej- 
szym w „Stabat Mater“ dowiódł znajomości nie- 
pośledniej zasad kompozycyi i bynajmniej dyle- 
tantem być się nie okazał. Lwoff jest też twór- 
cą hymnu narodowego „Boże cara chroń.* 

W oratoryum Lwoffa przebija jasność i poto- 
czystość stylu, i niepospolita umiejętność prowa- 

zenia głosów. Szczególniej ustęp pierwszy i drugi 
z solem tenorowem uderzały majestatem i lirycz- 
nym nastrojem, Chór à capella (bez towarzysze- 
nia orkiestry) jest traktowanym pó mistrźowsku. 
Niemniej nam -ię podobały czwarty i ostatni ù- 
stęp, w formie fugi trzymane. Tematy dość zwy- 
czajne, nie dają pola do zajmujących kombinacyj 
kontrapunktycznych, a co do prowadzenia głosów, 
zwłaszcza partyi sopranowej, możnaby zrobić za- 
rzut kompozytorowi, że niedość miał na wzglę- 
dzie. stronę praktyczną, ale będąc kierownikiem 
jednego z najsłynniejszych chórów w Europie, nie 
oglądał się on na słabe siły. 

Instrumentacya dość skromnie trzymana, nie 
jest zbyt efektowną, ale zawsze świadczy o wpra- 
wnej ręce. | | 

Wykonanie było pod każdym względem bardzo 
przyzwoite; tenorowe solo z chórem i ustęp à ca- 
pella szczególniej zasługują na uznanie. Również 
przedostatni numer, tercet na tenor i dwa basy, 
był wcale nieźle odśpiewanym. Niemniej korzy- 
stnie wyszły obie fugi, widocznie niedość wystu- 
dyowane. 

Mimo tych drobnych niedostatków, należy się 
dyrekeyi uznanie tak za wybór kompozycyi, jak 
i za wykonanie staranne utworu, mającego cha- 
rakter poważny, stosowniejszy do kościoła, aniżeli 


pamiętne „Stabat Mater“ Mercadantego , które|= 
trywialnością i teatralną manierą gorszyło nas 
w roku zeszłym. 


W. Żeleński. 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:70 marek (11 złr. 52 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 13:10 marek (7 złr. 66 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:40 marek (7 złr. 78 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 38:— mark. (19 złr. 30 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 21 marca. 
> Qkowita. Na naszem targowisku wciąż je- 


szeze zastój najzupełniejszy; nom. not. bez zmiany|porny był ustęp, w którym mowca dał lekcyę 


32 złr. 
Peszt, 20go marca: 31:——31:25 złr. — Wro- 


Artykury w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od tedakcyi. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


JW. hrabinie M. składa Towarzystwo św. Win- 
centego a Paulo w Nowym Sączu imieniem wła- 
snem oraz w imieniu wszystkich pod opieką te- 
goż Towarzystwa zostających ubogich szczere po- 
dziękowanie za łaskawie za pośrednictwem W. 
J. X. Załęskiego nadesłany dar w kwocie 100 
złr. Oby czyn ten miłosierny jak największą li- 
czbę naśladowców znalazł. 

Prezes Towarzystwa 
X. Pasiut. 


NADESŁANE. (766) 
pani 

Album meblowe jest z powodu swego ogólnie 
uznanego pożytku dla wszystkich tych niezbę- 
dnym doradcą, którzy mają sobie zakupić meble 
częściowo lub do całych urządzeń mieszkania. 
Znalazło ono od czasu wyjścia w kraju i zagra- 
nicą wielki pokup i przyczyniło się wielce do 
tego, że także osoby mieszkające za granicą a 
potrzebujące mebli zwróciły uwagę na wiedeń. 
skie wyroby meblowe i przezto otworzyło im no- 
we drogi pozbycia. Wielki popyt za tem poucza- 
jącem dziełem spowodował znów nowe wydanie 
a powiększenie tego nowego wydania umożebniło 
wydawcom i nakładcom J. G. d% L Frankl II. 
Obere Donaustrusse 108 ponowne zniżenie ceny 
albumu. To wspaniałe ilustrowane dzieło można 
obecnie sprowadzić od powyższej firmy zamiast 
za 1 złr. 50 c. tylko za 1 złr. 


> 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam ze Lwowa: 

($$) Wszystkie komiczne epizody wczorajszego 
zgromadzenia wyborców nie mają dla was zna- 
czenia, bo trzeba było być obecnym w sali ratu- 
szowej, aby ubawić się do upadłego. Co areyko- 
micznem było na sali przy dokładnej obserwacyi 
wszystkich akcesoryów, to w sprawozdaniu zakra- 
wałoby na rozwałkowanie obojętnych drobnostek. 
Odrazu zatem przystępuję do uzupełnienia mojego 
dorywczego sprawozdania ze znakomitej mowy 
kandydackiej prof. Dra Leona Bilińskiego. Dwie 
myśli głębsze, jakich nie słyszy się zazwyczaj 
w banalnych expektoracyach kandydackich, nada- 
wały mowie Dra Bilińskiego charakter emanacyi 
politycznej z warunkami trwalszej wartości. Wy- 


bezmyślnym wielbicielom dzisiejszego liberalizmu. 
Historycznie i z aktualnych stosunków wykazał 


CZAS z Piątku 28 Marea 1888, 


claw, 20go marca: na marzec 50:70 mrk., na wio-fmowca, że nietylko w Austryi, lecz wogóle w ca- 
snę 50:70 mrk— Szozećin, 20g0 marca: W MmIEJ-i;-y, gwiecie i nietylko dziś lecz wogóle zawsze 
seu 52:30 mrk., na kwiecień-maj 5260 mrk., naj Polacy doznawałi i doznają ucisku ze strony li- 
czetwiec-lipiec 53:80 mrk. — Berlin 20go marca:3, ma x poszanowania, praw nawet otwartej 
w miejscu 52-40 mrk., na kwiecień-maj 52:60 mark. r atyi zo strony konsorwatystów:” W Bari 
na sierpień-wrzesień D5+— mrk., na wizesioń-paźdz p strof. Dr Biliński wysmagał zasadę a 
54— mrk.— Paryż, 20go marca: na ten miesiąci 4, PIO RSKO ka loży 


58:50 frk., na wrzesień-grudzień 5250 frk. 
Nafta. Wiedeń 21 marca: za 100 kilo z cłem 
z dworca 24:25—24'50 złr. — Tryest, 20 marca: 


za 100 kilo bez cła 10'75—10'90 złr. — Brema,|nam nie wolno usuwać się od udziału w rządach, 


20go marca: za 50 kilo 7:95 mrk. — Hamburg, 
20go marca: w miejscu 8'10 mrk., na marzec 8:20 
mrk., na sierpień-grudzień 8'75 mrk. — Antwer- 
pia, 20 marca: za 100 kilo 1975 frk. — Nowy 
Jork, 20 marca: za galonę na marzec 8*/, ct. pap., 
w Filadelfii na marzec 8Y, et. pap., nafta surowa 
T! et. pap. 


Peszt 18 marca. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 10:— 
— 10:05 na 81 kilogram. po 10:50 — 10:55; — 
żyto na 70 — do 72 kilo. po ©"— — 1:80; — ję- 
czmień na 62 — 63 kilog. 7:30 — 09:30; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6:20 — 6:60; — kukurudza 
na 74 kilo. po 6:15 — 6:30; — proso po 6— — 
6:40; rzepak po ; — Olej po —— 
——; — Spirytus po 30:75 — 31— złr. 
O EEE SCE, 

Kraków dnia 22 marca. — Przyjechali. 

HOTEL SASKI. Hr. J. Męciński z Partynia, Z. 
Gniewosz z Wiednia, H. Malinowski z Jarocina, J. 
Orłowski ze Lwowa, M. ks, Sapieha z Przemyśla, An. 
Walchnowski z Belgii, K. Ozerwiński z Olchowic, 
J. Szymanowski z Rosyi, $. Kisielewski z Słupca, 
H. Dolański z Grębowia, St. Zaremba de Skrzyński 
z Tyniowie. 


1, 
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> RL miesiąc! |zenia opozycyi quand méme zawsze i wszędzie. 
54:75 frk., na kwiecień 54 50 fr j- E aeai T ; 5 NAT PAL A 
; cień 54 50 frk, na maj-sierpieńł dzia} w rządach jest dla społeczeństwa tem, 
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czem powietrze dla jednostki; jak więzień mar- 
nieje fizycznie bez powietrza, tak społeczeństwa 
marnieją w ciągłej jałowej negacyi. Szczególnie 


jeżeli nadarza się sposobność do tego, bo rządzące 
w takiem państwie, jak Austrya, stoimy całej Bu- 
ropie na oku, wykazujemy naszą zdolność do rzą- 
dzenia, a tem samem najskuteczniej odpieramy 
zarzuty, jakoby Polacy, jako żywioł anarchiczny, 


nie zasługiwali na byt samodzielny. Wobec ta-| R ać 


kiego pojmowania powolnej, ale pewnej pracy re- 
habilitacyjnej mógł mowca śmiało powiedzieć, że 
ze sztandarem „odbudowania Polski* nie wejdzie 
do Rady państwa, bo wywieszenie takiego sztan- 
daru w tej chwili byłoby najszkodliwszem dla 
sprawy narodowej. -Powiedzenie to miało zazna- 
czyć różnicę polityczną między mowcą a poprze- 
dnio już obwołanym kandydatem. | 

Ten wywód o moralnej i politycznej korzyści 
udziału w rządach, mianowicie o wypływającej ztąd 
rehabiiitacyi politycznej wobec całej Europy nie 
ustrzegł Dra Bilińskiego od zarzutów za to, że 
nie wyraził zamiaru wstępowania na arenę par- 
lamentarną z frazesowo pojmowanym programem 
narodowym. Jeden wyborca dał mu „odpowiedź 
pełną emfazy, która miała efekt zapewniony- zwła- 
szcza dzięki zakończeniu słowy : „Jeszcze Polska 
nie zginęła!* Gdyby wszyscy wyborcy zechcieli 
zejść na to pole, to dyskusya na zgromadzeniu 
musiałaby się zaczynać od tego okrzyku i koń- 
czyć na nim, bo pewnie nie było nikogo w sali, 


Em. 1862 . . 300 


ł 


ktoby w sercu nie chował pierwszego i ostatnie- 
go artykułu wiary narodowej. Ale ani miejsce, 
ani okazya nie była stosowną do tego. Zginęli- 


byśmy na pewne dopiero wtedy, jeżeliby ci, któ- 


rym poruczono opiekę nad losami i interesami 
kraju, zamiast brać się do pracy z rozwagą 1 za- 
stanowieniem, powtarzali sobie emfatycznie nasze 


narodowe caeterum censeo, przy lada jakiej spo- 
sobności, nawet wśród dyskusyi nad tem, czy za- 
rządy kolejowe mogą być przeniesione do kraju, 


czy podatek rentowy jest dobry lub zły itd. Sa 


hasła, których podniosłość nie znosi takiego po- 
wtarzania bez potrzeby. 


Nie wiem, czy Towarzystwo pedagogiczne wdzię- 


czne będzie temu samemu mowcy za jego obja- 
śnienie, że wysłanie delegata Towarzystwa z wień- 
cem na pogrzeb ś. p. Józefa Szujskiego miało sta- 
nowić tylko akt hołdu dla pisarskich, a nie dla 
obywatelskich politycznych zasług zmarłego. Gdy- 
by Delegat Towarzystwa pedagogicznego obecny 
był wczoraj w sali, byłby pewnie zaprotestował 


przeciw takiej interpretacyi swojej missyi, albo 
nie mając w braku formalnej uchwały zarządu 
podstawy do protestu, byłby szczerze ubolewał, że 
nie pojechał na pogrzeb ś. p. Szujskiego z oso- 
bistych tyko pobudek, bez charakteru delegata. 
Wogóle delegat ten niezawodnie uczuje to przy- 
kro, że w kilka tygodni po pogrzebie ś. p. Szuj- 
skiego w sali ratuszowej wśród dyskusyi przed- 
wyborczej, obfitującej w komiczne epizody, w ten 
sposób prostowano i ścieśniano znacznie jego mi- 
syę. Że Lwów i jego instytucye składały hołd 
$. p. Józefowi Szujskiemu nietylko jako pisarzo- 
wi, lecz także jako posłowi i obywatelowi, o tem 
nikt tutaj nie wątpił, o tem przekonać się można 
z pierwszych nekrologów w organach, które za 
życia ś. p. Szujskiego jak najostrzej przeciw nic- 
mu występowały. Jeden z takich nekrologów za- 
czynał się mniej więcej temi słowy: Umarł mąż, któ- 


== ry nadewszystko ojczyznę miłował i t. d. Gdyby 


przed pogrzebem $. p. Szujskiego odezwał się był 


|kto z podobnem objaśnieniem jak wczoraj w sali 


ratuszowej, Komitet krakowski, urządzający po- 
grzeb z upoważnienia Reprezentacyi kraju i ko- 
sztem kraju, byłby musiał zrezygnować z wień- 
ców lwowskich. 


Nowoje W remia stwierdza stanowczo, że samo- 
bójcza śmierć Makowa znajduje się w związku 
z „nieprawidłowem* prowadzeniem ksiąg kaso- 
wych w ministerstwie spraw wewnętrznych pod- 
czas rządów Makowa jako ministra. Pomimo, że 
istniał już przepis, aby wszystkie kasy koncen- 
trowały się w kasie głównej państwowej, do któ 
rej ministerstwa, jak i inne dykasterye, powinny 
odsyłać wszystkie swoje pieniądze, w ministerstwie 
spraw wewnętrznych jednak za rządów Makowa 
zdołano omijać ten przepis i miano kasę wła- 
sna, z której „zapożyczano* bez żadnej kontroli, 
ile kto chciał, wskutek czego dopiero teraz oka- 
zał się deficyt kilkakroóstotysięcy rubli. W Pe- 
tersburgu krążą najrozmaitsze z powodu śmierci 
Makowa pogłoski. Mówią o kilku nowych samo- 
bójstwach, będących w związku z nadużyciami 
kasowemi w ministerstwie; mówią 6 wykryciu 
nowych nadużyć i o licznych ztego powodu are- 
sztowaniach.. Now, Wr. powiada, że niema-po- 
wodu mniemać, aby. to wszystko było prawdą. 
Jako bezpośredni powód samobójstwa Makowa 
pogłoski. przytaczają fakt pojawienia się w jego 
domu sędziego śledczego dla indagacyi byłego 
ministra i odbycia u niego tewizyi. Now. Wr. 
zaprzecza temu stanowczo, twierdząc, że sędzia 
śledczy zupełnie u Makowa nie był, lecz i bez 
tego Makow mógł się obawiać odpowiedzialno- 
ści, gdyż wiedział już o nadużyciach, w których 
o ile miał udział? — śledztwo teraz dopiero wy- 
kąże. 


_Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 22 marca. Wybór posła do Rady pań- 
stwa w miejsce śp. Bauma rozpisanym został na 
dzień 9 maja. 

Wiedeń 22 marca. W miejsce wiceprezesa 
lwowsko - czerniowiecko -jaskićj kolei. Leopolda 
Sterna, wybrała rada zawiadowcza téj kolei po- 
sła do Rady państwa Chamea.  - 

Wiedeń 22 marca. W obrzędach dworskich 
wielkotygodniowych uczestniczą Konstanty książę 
Czartoryski, hrabiowie Stanisław Michałow- 
ski i Siemieński. 

Londyn 22 marca. Jerzy Jessel, który ucho- 
dził powszechnie za najznakomitszego z sędziów 
angielskich, umarł na apopleksyę serca. Był on 
pierwszym sędzią w Anglii wyznania izraelickiego. 

Petersburg 22 marca. Główną wagę w spra- 
wie Makowa przywiązywać należy de nie pra- 
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widłowości, które od wielu lat są grzechem ! 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Wysokość 
sprzeniewierzonych pieniędzy jest bardzo znaczna. 
Dopiero po śmierci Makowa władza kontrolująca 
mogła wglądnąć w odnośne księgi. Koła admini- 
stracyjne nie chcą wdawać się W szczegóły téj ` 
sprawy. Wszelkie zabiegi, aby samobójstwo Ma- 
kowa przypisać pomieszaniu zmysłów nie udały 
się, ponieważ pozostałe po nim listy przemawia- 
ją przeciw temu. Szczególne współczucie dla zmar- 
łego okazał hr. Wałujew, były przełożony Makowa. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 21 marca. Werdykt przysięgłych ` 
w procesie Merstallingera ogłoszonym zosta 
po trzygodzinnej naradzie przysięgłych. Na pyta- 
nie główne: Czy oskarżeni winni są, zbrodni zdra- 
dy głównej? — odpowiedzieli przysięgli jednogło- 
śnie: Nie. Na pytanie ewentualne : Czy oskarżeni 
winni są zbrodni zaburzenia spokojności publi- 
cznej ? — odpowiedzieli przysięgli co do niektó- 
rych oskarżonych jednogłośnie, co do innych zaś 
w części dziesięcioma, w części dziewięcioma, lub 
ośmioma głosami: Nie. Wskutek tego zaprzeczo” 
nemi też zostały pytania co do współwiny w zbro- 
dniach zdrady głównej i zaburzenia spokojności 
publicznej. Na pytanie: Czy Pfleger i Engel stali 
się winnymi zbrodni rabunku ?— odpowiedzieli je- 
dnomyślnie przysięgli: Tak; podobnie odpowie- 
dzieli przysięgli na pytanie co do współwiny 
Berndta w zbrodni rabunku, zaprzeczyli zaś pyta- 
nie eo do współwiny Heitzera i Hotzego w zbrodni 
rabunku i pytania co do zbrodni kradzieży .Py- 
tanie eo do współwiny Penkerta w zbrodni rabunku 
i udzielenia pomocy w tym celu przez Sommera 
zaprzeczyli przysięgli jednogłośnie. Engel i Pfie- 
ger skazanymi zostali na 15 lat ciężkiego więzie- 
nia, obostrzonego postem, a Berndt na dwule- - 
tnie ciężkie więzienie. Innych oskarżonych uznał 
trybunał niewinnymi. Skazani mają nadto zwrócić 
Merstallingerowi kwotę 220 złr., zrabowane ko- 
sztowności i ponieść koszta postępowania karnego. 
Praga 2| marca. Franciszek Fischer, szewe 
z Kryr, uznany został jednogłośnie winnym. zbro- 
dni zdrady głównej, obrazy majestatu i rozsze- 
rzania zakazanych pism drukowych, i skazanym 
został na 12 lat ciężkiego więzienia i na karę 
pieniężną w kwocie 50 złr. 5 
Berno 22 marca. Proboszcza z Wymyślić 
(powiat Krumlowiecki) znaleziono zamordowane- 
go na polu. Zamordowany otrzymał trzydzieści 
pchnięć nożem. Zbrodniarza nie wykryto dotąd. 
Paryż 22 marca. Univers zaprzecza doniesie- 
niu, że Papież odprawiać będzie publicznie cere- 
monie wielkotygodniowe w kościele św. Piotra. 
Paryż 22-marca. Union zapewnia, że Rada 
ministrów obradować będzie na najbliźszem po- 
siedzeniu nad projektami Anglii i Rosyi w spra- 
wie międzynarodowych zarządzeń przeciw nihili- 
stom i anarchistom. A 
Komdym 21 marca. Sł. James Gazelte donosi,- 
że deputowany z Helston, A uby mw, otrzymał ano- 
nim z ostrzeżeniem, aby przy otwarciu Izby niż- 


szej nie był w Izbie obecnym, ponieważ irlandzka 


banda mordercz 
w powietrze. 
iKursa. — Wiedeń 22-go marca 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:15. — 5°% Renta 
papier. nieopodat. 92:80. Renta srebrna 18:50. — 
Renta złota 98-10. — 6% Renta złota węgierska 
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Losy z r. 1860 13140. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 830.—. — Akcye kredyt. 312:50. — Londyn 
11950. — Napoleony 9:48—. — Lombardy 143-25. 
Losy 1864 roku 167:50. — Akcye kolei Karola 


a postanowiła parlament wysadzić ` 


ı| Ludwika 309-25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 


niowieck. 170:—. — Akcye kolei węg.-półn-wsch. 
161:—. — Obligacye indemn. galicyjs. 98—. — 
Losy prem. węgiersk. 11575. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147:25, — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 20625. — 60/, Listy zast. hipot. 101:90. — 
6% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 101:75. — Akcye kolei Siedmiogro. 164—. 
Marki 58:45. — Ruble 118:87. — Dukaty 5:65. — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. | 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin 22-g0 marca. — Banknoty austryackie ` 
170:90. — Krótki Wiedeń 170:75. — Krótka War- 
szawa 202:90. — Banknoty rosyj. 203:45— 5 
Listy zast. Połskie 63:40. — 4%, Listy likwidac, 
Polskie 55:40. — Akcye kolei Karola Ludwika . 
13225. — Akcye austr. kredytowe 546—. 
nn A 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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__CZAB z Piątku 28 Maroa 1888. ź 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dnia 9 Kwietnia 1883 roku i dni następnych. 


.Byrekcya 


a 


Nakładem sW i Hie 
ydawnictwa Czytelni 

Ludowejć w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 9, 

opuściła świeżo prase broszurka pod tytułem: 


Jana Ill. Sobieskiego 


Życie i czyny ; 
oraz jego obrona chrześciaństwa pod Wie- 
dniem przeciw muzułmanom 1683r. z do- 
daniem obszernej chronologii panowania 

tego króla. i 


Broszura ta ozdobioną jest w tekscie 5 drzeworyt. 
Cena 306 centów. 


Nabyć można we wszystkich księgarniach kra- 


pni - GKRŁADO POŹYGZROTEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


c RADA OGÓLNA ©**» 
w KRAKOWIE 
Na mocy pozwolenia JWgo Prezydenta 
miastą Krakowa z dnia 8 marca L. 6075 
kwestować będą w Wielki Piątek i w Wiel. 
. ką Sobotę, w kościołach tutejszych, na do- 
chód ubogich, pod opieką krakowskiego 
Towarzystwa Dobroczynności zostających, 
następujące uproszone Damy: 


w kościele Najśw. Maryi Panny 
w piątek 
Marya z Gołaszewskich Sobolewska: od g. 9—11, | P. 86/83. — II. 1977. 


Felicya z Wołowskich hr. Lasocka od 11—12, Oeffentliche Zustellu n g. 


Zofia z Chomińskich Mostowska od 12—1, 
-Der k.k. Notar Franz Niemczew- 


i EES 
| “Bardzo ważneł 
E Wa Sezon wiosenny W| W czasie wiosennej wilgoci nie- 
i aryskie Ęjodzownie potrzebne są w każdym 
apelusze panys domu na schody, sienie i przed- 
Do $ koronkowe pokoje il p. 
E ES ASAZYNIE (929 M| Chodniki z łyka kokosowego, 
ZAWISTOWSKIEJ s: . 
w Krakowie, Rynek Nr. 21. Chodniki jutowe, 
asese seese sasesana% | ChOdniki wełniane i półwełniane itp. 
9 s : a | Nadszedł Świeży transport tychże do 
i K. Bartoszewicza w Krakowie. (804-1-) przy Kasie Oszczędności Ww Krakowie OGRODNIK [handlu Wojczynskiego 
prin - odaje d Ę « wiadomości, iż żonaty, bezdzietny, obeznany z wszelkiemi działa- Rynek gł., róg ul. Brackiej w Krakowie, 
podaje do publicznój wiado. , AAA dpbremi awiadectwami, poszu-ļi takowe poleca się jako najtrwal- 
: 0WYER R, R O i aat LL i najtańsze materyały. 
Z hr. C złoci Kkoszio osel i J. P. p. rest, Hraków, Sukiennice. (682-3.3 "Próby RENE rozsyiaja się fianco. 
r. Czosnowskich Radzimińska. od 1—2. w ZAOCie, Sre ich kamieniach i 27 : feseiiskni a Od 
Marya z Kożmisnów Michałowska od 2—3, za > STEbrze 1 drog E aag! ZDOLNY R PY (184-2.6) 
Marya proma od 87 i ka od Ab zastawione w czasie od dnia A września 1881 r. do dnia 28 W, ü Ri . 
Józefa z Wolańskich Riedmiilerowa od 5—6, |ski zu Oświęcim in Galicien, vertre- lutego 1882 r. włącznie, jak również ubranie, bielizna i towary NE” a ow "2 Zakł dch drobiu rasowe 0 
| w sobotę ten durch den Justiz-Rath Hohnhorst | 0Kciowe, zastawione w czasie od dnia l marca 18S2 r. do dnia IE” ak | akiad c owu ro : 30w99 
aa a oo da, hier klagt gegen den Fideicommiss- 30 wrzesnia 1882 r, włącznie, z powodu niewykupienia w ter- mogący samodzielnie zająć się kulturą Am ezcm. o 7 | KS 
Zofia z Chomińskich Mostowska od 12—1, ' |besitzer Grafen Sobieslaus August| minie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do §. 22 statutu, |lesną, poszukuje posady. Posiada dobre PROJ oco: AM ty Ka A O 
| AE AW AT UKE od 1—2, von Mieroszewski (Mieroszowski) | W dniu 9 kwietnia 1S8$3 r. i dni następnych o godz. 9'/, przed|świadectwa i włada językiem czeskim T odowy ŚR WR 
opi od 2—3, R k : z BERNA R AES 5 ę ego: 
Jadwiga z Łompickich hr. Lubieniecka od 3 -4,|friiher zu Krakau, jetzt unbekannten południem, na rogu ul. św. Rocha naprzeciw Jatek pod L. 468, w dro-|i RAK piśmie i i da. Gesi: Embdeńskie, Toulouskie, Pomor- | 
e Aenal, Szo Prplioenej liçytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedanej . časkawe oferty przyjmuje pod adresem akie Jajo po 1 złr kłaczki: cd Pekin | 
w kościele św. Barbary d wegen Erlass eines Vollstreckungs- i zostaną. (811-2-3) Czechach: * (801-1-4) W i c. jajo, od Aylesboury, BCE 
WDĄCE urtheils Object 5550 Mark, _ Wzywa się zatem strony interesowane, aby we maret jajo po CY SA "3 
Marya z Chłapowskich Mańkowska od 9—10, |mit dem Antrage: własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do Pos adzki meók Malaye -Dorkiaf Górecki. Hou- 
F A SERR PTAS od TER die Zwangsvollstreckung aus dem dnia s kwietnia 1883 roku włącznie, pospieszyły dans, Paduany złote i szamowe, Holendry, 
Z Krzyżanowskich Levtocka od 12-1, 3] vom k. k. Oberlandesgericht zu|Z Wykupnem lub odnowieniem swoich zastawów. parą De AE a d n Pieka RARE ar 
a peeh W olaa SAT i jer NEO ; zaju, sprzedaje po umiarkowanych |ki: od amerykań i - 
Ua Skrzyńskich hr. Badèniowa od 2—3; | Krakau in Sachen Niemczewski WAS” Ważne dla posiadaczy drzew owocowych! JE Je p p ce-Tourka; o o 50 e., od białych fran- 
h fab h (793-1-8) y) Jajo p , 
Zofia z ha. Rzyszczewskich hr. Wodzicka od 8—4, c/a, den Grafen Mieroszewski (Mie- PORA WIOSENNA cenach fabr; cznye Guskich *jajożpo DREE OI ar j0 
Emilia z Woynarowakih tliktowska od 5-6, | roszowski) am 15. ten November a Maurycy Langrock, joustich 
OBCA ? 1882. gefällten Urtheile (L. 8579, L Pichlera klej na owad kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46. Mniej jak 6 jaj jednej rasy nieoddaje 
Marya z Chłapowskich Mańkowska od 9—10, Z. 18464) für zulässig zu erklii- » y się. Opakowanie do 30 jaj 1 złr. od kosza, ` 
Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wodzicka od ren, sowie dem Beklagten die Ko- (odznaczony przez ces. królew. Towarzystwo ogrodnicze w Wiedniu). 


od większej ilości jaj stosunkowo więcej. ` 


9 
10—11, : : SEE w Wiedniu, VII. Westbahnstrasse 50. ; Założona TP 4 Z żywego drobiu jest jeszcze do pozby- - 
EE oka End kovsk ol 11712; stender Verfahrens einschliesslich Jedyny šrodek do wytępienia tak szkodliwego piędzika przeifzimia. K ; Cia R Brahmapootra ciemne 20 złr.; 
WIR z Ch lińskich hr. Miączyńska od 1—2 ? des voraufgegangenen Arrestver- ka, prządki, robaków owocowych itp. Puszka %, kilo wystarcza r. 1679. £ I T © KĘ Brahmapootra ciemne 12 złr.; 1. 1. Hou- 
Z Maryż z Skczynakich hr. Badeniowa od 2—3, fahrens zur Last zu legen, oO i A Rare 7 Ee a Eo E ae ao È SS a) dant 15 złr.; 1. 2. Leghornów. kukułczych 
i i 4, EE © Seis A c. Do każdego zam i Ą : -a A 
ka RAR Da 3 d js und ladet den Beklagten zur miindli- i . BB” Liczne świadectwa o koszystiych skutkach są do przejrzenia. "GB 3 o O RZ aks; pa Cose Tononii h ot breieh 
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 5—6; |chen Verhandlung des Rechtsstreits | EE i IE” Frospekta darmo. BĘ (1757-1-6) SSS Oy Paki e a. Alebóy, R RA 
w kosciele św. Anny vor die IIIte Civilkammer des köni- SSL $ > í 


Gęsiory Emdeńskie od 7 do 10-złr. ? : 
Gołębi najróżnorodniejszych, -od najtań- 
szych do najrzadszych i najdroższych, po- 


w piątek 
Zofia z`hr. Potockich hr. Zamoyika od 9—11, 
Tekla z Wolffów Zahałkowa od 11—1 


Gumowe pończochy przeciw nabrzmiałym żyłom 


najlepszy wyrób z wełny aan i tkaniny jedwabnej, suspensorya, elastyczne nowo poprawne 


glichen Landgerichts hierselbst aut 
den 12ten Juli 1853. 


; KROWA , pasy rupturowe bez sprężyny polecą (100-22-24) ŚR FABRYKA iad znaczny wybór. Przy zapytaniach - 
ilia z W kich Mikułowska od 1— Vormittags 9. Uh ' ARIN ) 7 A siadamy znaczny wybór. Przy zapytaniach - 
a > Re. Potockich Dobrzańska ba 8-4, mit der ART el = d ©. Neupert, dawniej J. er Zleger SN 5 RU e wybornych bez zamówienia upraszamy o załączenie 
iekeandra Czechówna ód:4—6 , or 8, emen bel dem w Wiedniu, I, Graben Nr. 29, Trattnerhof, SS i E iłnówiedz: (740-2-3)'- 
Aleksa chówna ) J 2 ż a .J &® holenderskich $f marki na odpowie 
ODB gedachten Gerichte zugelassenen An- Skład AE paryzkich Arezogo noii, sS sS & likierów Dyrekcya. 5 
AE i ozsyłka wprost za zaliczką. €x Y i m 
Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyska od 9—11, |Walt zu bestellen. : 5 Q Skład fabr 3 
ę $ a fi ; ; : Ę yczny: Soas S 
en mannan hat Yodgi aog 1712] Zum Zwecke der öffentlichen Zu P | | O wes | "uu apteki 
Wanda Z Brzozowskich Boguszowa od 1—2, stellung an den Beklagten wird die- 575 = FAB RYKA ZAŁOŻONA W ROK U . | 5 Z U Z I. Kohlmarkt 4 5 a Ę Wraca f St ia i 
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 2—4, ser Auszug der Klage bekannt ge- 4 > BE i Vraa ? R AWe z5 Ewę PIE -0:3) 
Ge z dead e Aii A: 4—5, MACM (828-1 2) : a. SES 4 di SĄ R Z Dla dogodności Szanow. H |S2cwski w Lutowiskach. (7189-2-3) 
iza z Stępkowskich Jaroszyńska od 5—6; . alle CES. KROL, IETS WN SIN KROL Publiczhości'saltelikietę fi 
: ; \ . f I a'to likiery s 
w kościele 00. Karmelitów Oppeln, den 15ten März 1 AUSTRYAGCY Noże ( ERLANDZ. prawdziwe do nabycia Ei 
w piątek em Beyer ŚR NADWORNI DOSTAWCY. Scen: s AN a i Byd Anna 4 (kg dyr e di a ’ 
Sabina z hr. Karniekich hr, Morstinowa od 9—10, Gereka z ei zaa | ZAKIAU WOdOlECZNICZY 
Zofia Pópielówna od 10—11, | x eric tsschreiber A DG gai 
Z ka. Czetwertyńskich Mazaraki od 11—12, des Kóniglichen Landesgerichts. - 3) 
Felicya z Wołowskich hr. Lasocką od 12 —1, Pawa - ś ~ ` WYROBY SPEGYALNE w Zuckmantel (5 zlązk austr.) Ai 
Toresa z: kg. Sułkowskich br. Wodzióka od 1—2, i Ą i ai w pysznej ckolicy górskiej, tuż. pod lasem 3 
o Eogh E Dr, Potooieh Dobrzmiska od 258 | BJ GB MR NB P a UE HA g , PARFUMERYA ocb oby. barze staranno; utawane Aio 4i 
BE ERĄ r a E REHE gi E ? Ą g : : „M |patrywanie, Użycie elektroterapii, gniece- 
JAG LE 0) JACKIE r. im e —9, t . > a iau r O Pia. 
~ Józefa hrabianka Michałowska od 5—6, i nauczyciel gry na cytrze, S AUX VIOLETTES DE PARME $ E Rie o Pla 1 (grsts) s! 
b: w sobotę przybył znów do Krakowa i udziela lekcyj ZRP ELA e AGR 
_ Józefa hrabianka Michałowska od 9—10, gry na cytrze; objaśnienie w języku pol- m 
; Zofia ODELA OT O Hii y Ay) skim lub niemieckim. — Adresu udzieli p. É I. homeopatyczny BE 
, A pna EA Edward Russer przy ulicy Lubie Soig 
Z hr. kich Radzimińska od 12—1 SD CY. z Y- 
i WAW ZE ra fg! Nr. 4, drzwi Nr. 1 na dole. E SA A Mydło...-.... AUX VIOLETTES DE PARME Ñ ZAKŁAD ORDYNACYJNY 
Felicya z Wołowskich hr. Lasocka od 2—3, Par BA LA EEE t DLA, DOGODNOŚĆI: SZANOWNEĆ PUBLIC PRZEDAŁ NASZYCH LIKIERÓW. |R Essoneya dla chushik. „ AUX VIOLETTES DE PARME JĄ _ TAJNYCH CHORÓB an 
i : an Draun miai kilkakrotnie zaszczy WE WSZYSTKICH MIA i E | |ostabienie męzkie, upławy, śluzotoki, ; 
Zofia z hr. Zamoyskich hr. Tarnowska od 3—4, Tania na cytrze przed: Członkami Naidy: WSZYSTKICH MI W X Woda tuilsttwa. . AUX VIOLETTES DE PARME me ała wieży poi Ea 
_ Adamowa z Czerwińskich Łaznińska od 4—5, | 5STANIa y p ; aJ AE Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME% wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo pon | ; 
= Sabina z hr. Karniekich hr. Morstinowa od 5—6; | Stojniejszego Domu Cesarskiego. (803-1-3) dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, upła. 


a A ERN Y OE DAR SZONNNIA, 
Od 1 lipca b. r. jest do wydzierżawienia 


fabryka huty szkła - 


w majętności Oleszyce - Zapałów. Warun- 
ków udzieli administracya dóbr 
w ©leszycach. (802-1-3) 


Pora 1853. 
Waarenhaus „z. Polygon*. 


w kościele Katedralnym na Zamku 
w piąt_k 
Katarzyna hr. Adamowa Potocka od 10—-12, 
Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyska od 12—1, 
Z»fia Kossakowa od 1—2, 
mama a hr. Potockich Lucyanowa Siemińska 
o — 
Zofia Kossakowa od 4—5, 
Katarzyna hr. Adamowa Potocka od 5—6, 
i w sobotę 
Katarzyna hr. Adamowa Potocka od 10—12, 
Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyską od 12—1, 
= Marya z Kożmianów Michałowska od 1—2, 
_ Zofia z Chomińskich Mostowska od 2—3, 


ENE 


Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hunyadi János 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, 


medalem 


wypróbowany i ceniony 


Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scan- 


Schinnerer & Gfrorner, 


%, Bauernmarkt 5 w Wiedniu. 


Pomarańcze lub Cytryny 
wyborowe w koszykach po 40 szt. złr. 1:80 
rozsyła opłat. z ocleniem pocztą za zaliczką. 


G. A. Crevatin w Tryeście. 
Cennik innych towarów darmo i opłatnie. 
(zi; 1-3) 


T11 Dla prowincji 111 


i ; w piątek 
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 9—10, 
TY Pad Potockich Lucyanowa Siemińska 
o 0 - 
Paulina z Ratajskich hr. Dzieduszycką od 11—1, 
Honoryna z Priszyńskich hr. Dębieka od 1—2, 
Jadwiga hrabianka Załuska od 2-3, 
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 3—4, 
' Katarzyna z Nowakowskich Kańska od 4—5, 
~ Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 5—6, 
j : w sobotę 
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 9—11, 
-Paulina z Ratajskich hr. Dzieduszycka od 11—1, 
` Honoryna z Piuszyńskich hr. Dębicka od 1-2,. 
Jadwiga brabianka Załuska od 2—3, 
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 8—4, j j 
Katarzyna z Nowakowskich Kańska od 4—5, Ponieważ nie każdy, potrzebujący coś z Wie- 
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 5—6; enim może tamže przybyć aa AP przeto 
i ; h „|uskuteczniam najlepiej i punktualnie wszystko 
w kościele ać Marka i przesyłam najszybciej n. p. materye na suknie. 
w piąte 


; A bieliznę, przedmioty modne, galanteryjne i zbyt- 
Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa od 9—10, | kowe, najpiękniejsze i najświeższe, sprzęty po- 
Achillesowa Brezowa od 10—11, 


kojowe i domowe, maszyny, hafły artystyczne, 

Ludwika z hr. Potockich Lucyanowa Siemińska | jedwabne, złociste, rytowania, monogramy itp. 
od 11—12, również wszelkie reparacye. Zamówienia listo- 
Z hr. Czosnowskich Radzimińska od 12—1,, wne proszę adresować: K. Geiringer, Mariahilf, 

' Eliza z Stępkowskich Jaroszyńska. od 1—2, Luftbadgasse N. 12 w Wiedniu. Ža dołączeniem 
Marya z Chłapowskich Mańkowska od 2 8, 

Marya z Skrzyńskich hr Badeniowa od 3—4, 

Leonia z hr. Potockich .Dobrzańska od 4—5, 

_ Felicya z Wołowskich Lasocka od 5—6, 

w sobotę: 

_ Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa od 9—10, 
Achillesowa Brezowa od 10—11, 

MA i hr. Potockich Lucyanowa Siemińska 
Od MCT: SCE 

Eliza z Stępkowskich Jaroszyńska od 1—2, 

Pani Ordega od 2—3, 

Leonia z hr. Potockich Dobrzańska od 3—4 

_ Pani Helena Woyda od 4—5, 

Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa od 5—6. 


Kraków dnia 13 marca 1883 r. 


Składy są we wszystkich. hardlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak należy żądać zawsze wyrażnie Saxlehnera wodę gorzką. (580-4-25) 


Właściciel: Andrzej Saxiehner w Budapeszcie. 
E TA SETIER : 


CHOROBY PIERSI 


Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych albo 
„płuc, jako to : nieżytami, suchotami, katarami i uporczywemi kaszlami 
należy używać 


SYROPU Z PODFOSFORANU WAPNA 
PP. GRIMŁULT I K* 


Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia. 

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne-poty i stan gorączkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w krótce do dawnego 
I| zdrowia i tuszy. ? è f ; 
Żądać podpisu GRIMAULT i Ko i.pieczęci francuzkiego rządu. 


SKŁAD w Panvżu, 8, ULIGA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


marki listowej nastąpi najchętniej odpowiedź na 
zapytanie. i 


(762, 


ter Lofot 


Möller’s reins 


/ 


, 


Ausgezeichnet auf 13 Ausstellungen stets allein mif den höchsten Preisen zuletzt PARIS 


Zgłoszenia listowne pod adresem: 


| używać jako środek orzeźwiający, 


+++... NUX VIOLETTES DE PARMIE [A 
er ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME Și 
Kosmetyki... . AUX VIOLETTES DE PARME | 


37, Boulevard de Strasbourg, 37. | 


(267-9.) 


Tord-Boyaux 
niszczący szczury,my- 
zy, krety it.d. Uzna- 
nie honor. na Wysta- 
wie Pow. 1878. W Pa- 
ryżu pp. Guerard & Cie 
rue del'Elysće des Be- 


(13-17-26) 


ABRICOTINE 


Likier wytworzony z wyśmienitego 


ewocu Moreli 
LIQUEUR D'OR 


Wszmacniajgcy i ułatwiający trawienie 


Fabryka specyalna u Pana Garnier 
"W ENGNIZN-LES-BAINS, POD PARYŻEM. 


Bostaź meżna w Krakowie: w cwkierni 
PP. Reimana i Hendricks ; 

Dla uniknienia fałszerstw należy wy- 
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Garnier. W Krakowie znajdu- 
je sig- tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w sklepie P. Hawełki.  (416.8-) | 


_.ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigulek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się łącznie z ro- 
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 

Oczyszczający 


krew lu 


„Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 


|Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 


w bardzo łagodny sposób, bez krajania i wypala- 
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako syfilidia- 


wy u kobiet wylecza bez przeszkody w zawodzie ` 


trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo- ; 


ny złorym krzyżem zasługi. Także listownie. — 
Adres: K. Hlomeopathische Anstalt, Wien. 
Ordyruje od 9—5 godziny codzień, I., Kärntner- 
strasse Nr. 45. f 


LJ L u 
Wina węgierskie, 
ND 0a RA A 


s 1 , S ; i ; i łr. 4— 
i i i iemi 0 fia zoni, Buhl, Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, Friedreich, Schult Eb- r ae ESSE | WJ a Arts, 15—W Kra- | vino wyskokowe czerwone słodkie po. z ; 
oaa Pn A eyano wa Abia aae tte pk kj ai ; steins Wunderlich itd. zasługuje słusznie być poleconym jako St AŻ ARA 5: ZSR zowie w E aj » Czerwone lub białe, PES ARNE La aao 
Katarzyną hr. P MEA 5—6; na żądanie darmo. (829-1-6) najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. . Trauczyńskiego, W. Pedykai Wiszniewskiego, śliwowicę Totar y” n 8:50 
w kościeie św. Piotra 


baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba-: 
ryłka opłatnie do każdej stacyi pocztowej. - 


Ed. Bittinger, właściciel winnic : 
w Werschetz (w poł. Węgrzech). ` 


PRZECIW 


siwiźnie włosów 
i tworzeniu łupieżu 
{ uznany jest wedle codziennie 
adehodzących świadectw i podziękowań jedynie 
i wyłącznie j 


> «m 
olejek tamimnowy. 
, * * Dr. Morasa. 7 
Szanowny Panie Aptekarzu! | | 
` Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla- 
szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo: dobrym, wypadanie włosów 


zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym, 


` Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. 
` Wilhelm Wagner. 
Wielmożny Pan Józef Fürst aptekarz w Pradze. 
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 
pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre-. 


szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się, 
olejku A Dra Morasa, który w krótkim 


(694 6-36) : 


| WYŁYSIENIU 


czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zaslu- 


guje na to, przeto udzielam mu niniejszem pu- 
blicznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 
podziękowanie. 
Praga, 10 lutego 1877 r. Minsky. 
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze. 
Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrz mi wy-. 
padanie włosów, które juź trwało przeszło 2 lata. 
Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy- 
skam znów moje dawniej tak piękne włosy. 
Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. 


ia h rów sprawiający przeczyszczenie. Metoda Maria Zarembina. 
ae 4 | pios „1878 gegen 43 Concurrenten allein mit'der grossen goldenen Medaille.. Bak laa add cu 0 CRY DY Wielmożny Panie! 
“LA. LLOSZOWSKIY. A. Wiz. Cena l złr przy zamówieniu RZ opłatnie pocztą. Dostać można we wszystkich aptekach” i handlach materyałów aptecznych państwa | włożonych w. pudełeczka kartonowe i aby na każ- | Również i UNA olejkowi OAI 
EG zda eS Ma i hurtownie W głównym skłądzie p. Í Paul Eckardt w Wiedniu I. Weihburgagsse 24. dej piguico znajdował się napis Cauvain. Dra Morasa należną poehwato > RA $ me o 
| POSZUKUJĘ ZayacjĘ nas gear w PRZEBÓJ oko OCZEK dy Gaye I, Setinden opleta | ga w ammo FB Deano Pio Bai watra i, malo epadan Mii dzo 
z ý : s o j ; : W. Janusze tekarz: : F. Golichowski a VA : ; i Ć , z 
e 0 g rod n I k a i c h m I e | a rz a Grotowski aptekarz; w HORODENCE: M. Aksentowicz aptekarz ; aptekarz; w CZERNIOWCACH: ptekarz; w D nt. | Denis ( ) SOG JRE. 


Wiedeń. Andrassy. 
Do -nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 


Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 


Jirakowie u W. Redyka apt.; we Lwowie 
u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebrn. or- 

łem; w Czerniowcach u p. J. Golichowskie- 
p. Golichowskiego. go apt. „pod Opatrznością*, (57-33) ~ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef _Łakociński, 


i DOLE: Edward Kornberger kupiec; w RZESZOWIE: J. Schaitter i Sp. kupiec; w SAMBORZE: J. Aleksiewicz aptekarz; w SANOKU: Jakób Al- 
Karol Zaykowski, Stró- A EDERAG. : im Rath ` : LSE =: n Macura aptekarz; 
Ze, p. Gry bó Wener (187-2-3) i Spółka kupiec; w ZAŁOŚCACH: Bruno Malkowski aptekarz ez AoE f AE ssa WRONA ROAR. 


1 (639-8-6) 
Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


